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Dyplomaci jadą! 


Za rządów p. Moraczewskiego wystarcza- 
ło nie mieć kwalifikacyi do żadnego urzę- 
du, aby zostać urzędnikiem w Ministerstwie 
pracy. Trzeba było tylko uzyskać pokwito- 
wanie zarządu P. P. S., że się jest zorgani- 
zowanym i płaeącym podatek partyjny so- 
eyalistą! Obecnie Ministerstwo pracy wyma- 
ga od swych urzędników czegoś więcej poza 
domowem wykształceniem i legitymacyą 
partyjną P. P. S. Kandydaci bez kwalifika- 
eyi a nieposzlakowanej lewieowości zwrócili 
zatem swe aspiracye do innego minister- 
stwa i nie powinno to być obojętnem dla 
spoleczeństwa. że takiem azylum dła par- 
tyjnych wielkości stał się nasz urząd spraw 
zagranieznych. Niewiadomo, czy z wolą, czy 
też poz wolą i głową księcia Sapiehy sta- 
nowiska poselskie otrzymują obecnie sami 
partyjni lewicowcy i— co skutkiem tego 
nie powinno nikogo dziwić — kandydaci 
pozbawieni kwabfikacyi. A 

Dotychczasowy nasz poset przy Wysokiej 
Porcie, Dr. W. Jodko, zostanie posłem w 
Moskwie. P. Jodko był towarzyszem par- 
tyinvm pp. Piłsudskiego, Perla į Daszyń- 
som 4 niewątpliwie dla P. P. S. położył 
Gaże zasługi, Następnię zaś w czasie wiel- 
kiej wojny robił co mógł, by cała Polska 
stanęła przy. Niemezech jako sprzymierze- 
nioc w Iśniącej zbroi i jeśli marsz. Foch zwy- 
ciężył ostatecznie armie niomieckie, to.z pe- 
wneścią nie zmniejszyło to do dziś dnia za- 
ufania i wdzięczności Wilhelma II dla p. 
Jodki i jego towarzyszy. Ostatecznie bo- 
wiem trmdno było o inny wynik wojny, 
gdy — jak sobie z pewnością Ludendorif 
i p. Jodko często w duszy powtarzają, — 
„die ganzo Welt war gegen uns“, a p. Adam 
Tarnowski, austryacki ambasador w Wa- 
szynpitonie. zapewniał enkaenitów, że po- 
moe Ameryki dla. aliantów „równa się ze- 
ru", Później reprezentował p. Jodko Pol- 
skę nad Złotym Rogiem i trzymał się tam 
śeiśle recepty Talleyranda: miał na to usta, 
aby miłezeć, Nikt — nawet urzędowy piew- 
ca z „Kuryera Porannego — nie wie nie 
ani o czynach, ani o słowach tego polskie- 
go Bismarka. który — zdradz'my tajemni- 
ce — o Młodotnrkach i Arabii dowiedział 
się po raz pierwszy z gazet krakowskich. 
ezytanvch u Pisanza. Socyaliśei krakowscy 
na Servo zresztą twierdza. że bvł to jedyny 
do dvspozyevi rządu pozostający Polak 
z długa broda. a że brodę Turcy wysoko 
cenia. wiee hrodą zadecydowała o podróży 
p. Tadki na Wschód, 

Co jednak decyduje teraz o jego wyjeż- 
dzie do Moskwy? Warttby zainterpelować 
o to p. Witosa, Broda. uparte. pełne skro 
mności milczenie — nie wchodzą tu w ra- 
chubę. Zdaje nam się jednak. że wysłanie 
p..Jodki do Moskwy nie będzie sprzyjać 
nstaleniu s'e dobrych stosunków Polski z 
Rosvą i to zarówno z obecną, jak i z tą, 
która przez zawieruchę dzisiejszych buntów 
toruje sobie droge. P. Jodko bv! współwy- 
konaweą planu. zdażająceco do tworzenia 
nowych państw z Rosvj, Ten plan rie zo- 
stał zarzncony. świadcza @ tem daiwhe słu- 
chv, dochodzące nas o Petlurze i o robocie 
agitacvjnej w ohozach koncentracyjnych b. 
armii Pałachowicza. Sa u nas ludzie. którzy 
zaufani w swe ..eksnerymenty*, w'tają po- 
kói rvski jedynie jako środek ki nowym 
wojnom i — żo powtórzymy tu słowa Za- 


rathnstry — wolą hardziei pokój krótki. 
niż długi. Pokój ryski pozostawia sprawę 


ukra'ńska, a zwłaszcza białornska dość dwu- 
znaeznie rozwiązaną. również wykonanie je- 
so innych postanowień wywoła wiele trud 
ności, Czv nia bvłohv wine ódpowiadniem 
wrsłać do Moskwv dvplamatv po pierwsze 
uzdolnionero, a no drucie nie nodejrzane- 
o n*aln”alnaść wohec Rosyi? Wszak chee- 
noknin i to Ałna'eeo. stalero pokoiu 
na Wachodzie. Pokńi ten będzie trudnym 
fo wnrowadzeni» w Życie. a inż p, Jadka 
niema ani zdolności dvnlamatveznych (no 
za znajamnaścia jezyka rozvjskiewot ani też 
z powodn ewe: przeszłości. swei nartvjno- 
ej | zawisłoścj — nie może uchodzić za 
zdacrdawanesa abrońce natoin ryskiego 
Nom'naeva dra W} Wróblewskiego do 
Londynu nie spotka się z podolmą krytyką. 
Dr Wróblewski przez swój udział w rządach 
Rady lesencyjnej okazał sie — co praw- 
da — kiepskim politykiem. ale jest niewat- 
nłwie zdolnym prawnikiem i pracowitym. 
sa'jdnyvm urzednikiem. Lepszvch kandyda- 
tów ña to miejsce na razie niema. Że p. 
Athma Tarnowskiego, którego chyba tylko 
vo:skie nochadzenie uratowało od urzedo- 
wero zaliczena w szeregi „sprawców woj 
nyth i którw-przynajmniej przez dziesięć 
lat pawinien po swvch niesławnych czy- 
nach w Safi $ Waszvnstonie zakonać sie w 
cralie nieprmioci — źe tego e. i k. dyplo- 
mato wystawia sią już dzisaj jako kandy- 
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Miesięcznie . 


data na placówkę zagraniezną, to jest abso- 
lutnie gruba niezręczność. Nawet w Waty- 
kanie byłby hr. Tarnowski w sytuacyi bar- 
dzo przykrej wobce świeżych wspomnień, 
które za nim biegną. 

Wybór p. Wł. Baranowskiego trudno 
brać poważnie, cała nadzieja w tem, że p. 
Baranowski zechce milczeć jak p. Jodko. 

Zachodzi natomiast obawa. że słynny p. 
Patek w Tokio zechce eoś robić i mówić. 
Byłoby to haprawdę fatalnem. P. Patek 
umie, co prawda. po francusku i możnaby 
go nawet zamianować egzaminatorem tego 
języka dla pp. Dąbskiego i innych kandy- 
datów do dvplomawyi. jednak w Relwede- 
rze chyba już j woźni, z którymi p. Patek 
za czasów swego ministrowania po kilkana- 
ście razy dziennie miał sposobność się spo- 
tykać, nie wierzą więcej w jego talleyran- 
dowskie lub choćby tylko ronikierowskie 
talenty. Żadną zaś miarą Tokio nie powin- 
no tworzyć otium cum dienitat.e 
dla Beitwederu na'poddańszych sług. Na tæ- 
ką nagrode można wybrać Lizbone. lub Je- 
rozolimę, ale niedv stolice mocarstwa. 

P. Jan- Dąbski, który wreszcie przebojem 
uzyskał swój podpis (bez St. Grabskiego) 
na traktacie ryskim — ma otrzymać amba- 
sade berlińską. Mimo traktatu ryskiego p. 
Dąbski pozostał daiej tem czem był, t. j. 
agitatorem ludowcowym bez wykształtenia 
i wyrobienia dyplomatycznego, Jednak jest 
to podobno jedyny sposób utrzymania go 
zdala od Sejmu, gdzie przez przywódców 
P. S. L. uważany jest za szkodnika. 
Ponadto w Warszawie obawiają się, że 
p. Dąbski nie będzie mógł żyć w zgo- 
dzie z ks. Sap'ehą. A zatem promovea- 
turut amoveatur! 

Dzienniki donoszą ponadto. że posłowie 
dr. Kiernik i hr. Lasocki obejmą płacówki 
dyplomatyczne. Obaj należą do P. S. L., a 
w łonie tego klubu do grupki inteligentów, 
na których nadmiar stronnictwo ludowe 
wcale nie ciemi. Dyplomatami nigdy nie 
byli, dr. Kiernik zaś jest niewatpliwie zdol- 
nym posłem sejmowym. Czyżby laury p. 
Dąbskiego spać mu nie dawały? I czy nikt 
nie wytłómaczy p. Witosowi. że jost' różni- 
ea i to gruba między posłem sejmowym a 
dyplomatycznym? 

Nie mamy szczęścia — wiadoma to rzecz— 
do dyplomacyi. Niema kto u nas kontynuo 
wać tradycyi Oleśnickiego, Zamoyskiego, 
Ossolińskiego. Jednak rząd p. Witosa wybie- 
rając naszych nowych przedstawieieli za 
granicą, już zupełnie i konsekwentnie nie 
zwraca uwagi na uzdolnienie kandydatów. 
Wystarczy, że p. Wasilewski. Jodko i So- 
kolnicki są pepesowcami, a inni ludowca- 
mi. że do tego znają jeden obey język i dy- 
skutują w kawiarni o polityce zagranicznej, 
a wreszcie cheg poznać daleki świat i brać 
pensyę nie w. polskich markach. To wy- 
starcza. I dyplomata nasz jedzie do Tokio, 
Berlina, mb Moskwy, dokad zechce! Jest 
w tem zdumiewająca lekkomyślność i po 
stronie rządu i po stron'e jego wybrańców. 
Wygląda to wszystko na operetkę. I było- 
by ostatnie tworzenie dvlomatów nolskich 
naprawde wesołrwm kawałem. gdyby nie 
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Pa plodikcyce ra Górnym Slasku. - 


(stateczte załatwienie sprawy 
podziału 6, Sląska, 


Paryż. P. A, T. Havas: „Petit Parisien“ do- 
nosi, że sprawa wyznaczenia nowej granicy 
na G. Śląsku nie będzie załatwiona przed po- 
łową, względnie przed końcem kwietnia. Komi- 
śya rzeczoznawców musi przedewszystkiem te 
nowo wyznaczone granice przedłożyć rządom 
sprzymierzonym, poczem dopiero odbędzie się 
posiedzenie konf rencyi ambasadorów, które 
ostatecznie załatwi tę sprawę. Jeżeli zajdzie te- 
go potrzeba, wówczas będzie ta sprawa przed- 
łożona Radzie naiwyższej. Nowa konfereacya 
sprzymierzonych ma się zebrać wkrótce. Miej- 
sce konferencyi nie jest jeszcze oznaczone, 

Paryż. (E. E.) „Liberte“ omawiając sytuacye 
wytworzoną po plebiscycie na G. Śląsku stwier- 
dza, iż Polacy mie domagają się przyłączenia 
lewego brzeg® Odry, ani tej części kraju, gdzie 
nie uzyskali większości, uwążają jednak za zie- 
me poiską prawy brzeg Odry od granicy Cza- 
skiej aż do powiatu lublinieckiego wraz z Cze- 
ścią tego powiatu. Krwawe zajścia na terenie 
plebiscytowym, które spowodowały ogłoszenie 
stanu oblężenia, wykazują jak poważne korse- 
kwencye pociągnąć może za sobą inne rozwią- 
zanie sprawy Górnego Śląska. 

Paryż. (E. E.) Prof. Eugeniusz Romer prey- 
był do Paryża. Obecność jego w Paryżu zwią- 
zana jest że sprawą G. Śląska, 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Andrzej Lefevre, 
były minister wojny, poświęca w „Journal“ 
dłuższy artykuł plebiscytowi na G. Śląsku, — 
W artykule tym Lefevre przestrzega przed 80- 
fistycznem twierdzeniem, jakoby było korzyst- 
nem przydzielenie Niemeom jak największej ilo- 
Sci. bogatych terytoryów G, Śląska w celu pol: 
niesienia ich zdolności płatniczej. Przed dwoma 
lasy Niemcy pomrożyli swoje bogactwa w prze- 
myśle i hardi tak, że oddanie Niemcom G. 
Śląska dałoby im. tylko sposobność do dalszych 
uchylań się od wypełnienia przyjętych zobowią 
zań, gdyż ułatwiłoby im uzyskanie potęgi mili- 
jtarnej, Obecnie powinna głos zabrać rada naj- 
jwsższa i ra podstawie głosowania wykreślić 
ostateczne granice i utworzyć ną G. Śląsku te- 
rjtcryum zdo'ne do życia przy równoczesnem 
udzieleniu koniecznych gwararcyi małym gru- 
pom narodowościowym polskim i niemieckim, 
które przypadkiem mogłyby się znaleść w odo- 
sthniemin, 

Bytom. P. A. T. Do komisaryatu piebiseyto- 
wego napływają ze wszystkich stron Polski go- 
rące życzenia z powodu zwycięskiego płehiscy= 
tu, Również zarząd główny polskiej narod. par- 
tyi robotniczej w Niemczech nadesłał na ręce 
|Kerfantego pismo gratulacyjne z powodu zwy- 
i cięstwa, 


Na 6. Slasku spokój, 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Donie- 


było zarazem dla Polski smutną rzeczywi. |sienia niemieckie, które starają się udowodnić, 


stością, 

Dyplomaci jadą wesoło zaeranieę — to- 
warzyszy im jednak rozpaczliwa a uzasad- 
niona watnliwość. ezy naństwo nie neierpi 
z pnwońdn tych lekkomvyślnvch nominacyi... 


Leaxlerem partyi konserwatywnej ezyli t. zw. 
uwonistycznej w par.amencie angielskim wybra- 
uy został po rezygnacyi bogatego fabrykanta 
Ponar Lawa p. Austen Chamberlain, kanelerz 
skarbu. Jest to syn sławuego agitatora za pro- 


tekcyenizmem ce'nym Józefa Chamberlaina. — | 
sę . . a 
Warto przy tej sposobności zanatęwać pewien ' 


rys pariamentaryzmu brytsjskiego. Gdy nowy 
przywódea torysów wszdł do sali Izby gmin. ca- 
la partya urządziła mu gorącą owa yę. A co 
zrołiła opozycya? Może zaczęła gwizdać, grać 
na instrumentach i ryczeć, jak enperowcy w 
Warszawie? Bynajmniej! Przywódca liberałów 
sir Donald Maclean w imiepiu swego s'ronni- 
ctwa pogratulował serdecznie p. Chamhberlaino- 
wi wyboru i życzył mu powodzenia w trudnej 
pracy. Takie obyczaje panują w Westminste- 
rze lzba gmin jest pierwszym klubem w Ang'ii. 
Nasza lewica zaś pragnie ze Sejmu zrobić pier- 
wrzą w kraju karczmę,,, 
a 

„Narada w sprawie żydowskiej" w Warsza 
wie domag1 sie zniesienia odpoczynku niedziel. 
nego dla żydów. P. Hartglasow: to me wystar- 
cza: domaga s'e on teraz takiej intorpretacvi 
traktatu ryskiego, któraby umożliwiła żydom, 
nie zapisanym i nie mającym prawa być zapi- 
sunymi do księgi stałej ludności w Polsce, pra- 
wo opeyi na rzecz Połski. Byłoby to włącze- 
niem do państwa polskiego tysięcy żydów ro- 
svjskich, którzy znajdują się przypadkowo w 


Polsce, jednak stałe miejsce zamieszkania ma-| Bytom. P: A. T. Wedle prowizorycznego obli- |Polsków pewni omisenef. 


że obecnie na Górnym Śląsku panuje wielkie 
zamieszanie, nie odpowiadają istotnemu stano- 
wi rzeczy, Ot czasu plebiscytu panuie na G. 
„Śląsku zupełny porządek, jedynie 23 marca 
„przyszło do zaburzeń w pobliżu Bytemia i w 
kilku innych miejscoweściach G. Śląska przy- 
szło do stzre'a między Polakami a Niemcami, 
a to z powodu wzburzenia, wywołanego oświad 
czeniem Niemiec, iż mimo rezultatu piebiscy- 
tu cały G: Śląsk ma przynaść Niemcom, jako- 
też z powodu chaw przed niemieckimi zama- 
chami. Od ezasu ogłoszenia stanu oblężenia w 
„kilku okręrach nie było wypadku zaburzenia. 
Nadomiar prasa niemiecka odsłaniła tendencyj 
iny charakter swoich doniesień. a mianowicie 
podając, że Hatzfeld wystosował notę protg- 
'stującą do komisvi koalicyjnej przeciwko 
ineiskowi Niemców przez Polaków. podczas gdy 
dyplomata niemiecki niedawno w ciavn roz- 
mowy z gen. T.erondem wyraził się z jak naj- 
większem zadowoleniem z powodu porządku. 
panującego w ezasie plebiscytu. 


ZBYTNIA PEWNOŚĆ SIEBIE. 

Warszawa. (Telef. wł) We wtorek rano dzien- 
niki niemieckie um'eściły nastepujace urzędo- 
we oświadczenie: W pewnom oczekiwaniu. że 
na podstawie wyniku plebisevtu Q. Śląsk za- 
stanie niepodzielnie przy Niemezech, rząd 
iRzeszy niemieckiej pałecił ministrowi spraw 
zagranicznych poczynić przyzoatowania dlo prze- 
prowadzenia autonomii dla obszaru górnoślą- 


» skiego. 


Zwycięstwo polskie w now. eblinieckim: 
e i strzeieckim. 


ieami 22.226. Za Polską gmin 79, za Niemcami 
43. W powiecie lubliniećkim za Polską 13.890, 
za Niemcami 15.060, Za Polską gmin 50, za 
Niemcami 37. Cyfry te objęte były podaną po- 
przednio sumą głosów w bioku polskim, wyno- 
szącą za Polską 421.269, za Niemcami 400.768. 
Gmin za Polską 652, za Niemcami 191, 


Niemcy opróżniają okręg przemysłowy. 


Sosnowiec, (E. E.) Niemcy wywożą z okręgu 
przemysłowego Górnego Śląska masowo tabor 
kolejowy. 


Lnaczeniz strategiczne zagłębia 
śląskiega. 


Paryż. (E. Expr.) Gen. Lacroix zamieszcza 
w „Temps“ długi artykuł w sprawie G. Śląska 
z punktu widzenia wojskowego. Gen. Laercix 
oświadczył, że granica większości polskiej na 
G. Śląsku, pozostawiająca po stronie polskiej 
9 powiatów, nie stanowi odpowiedniej granicy 
pomiędzy obu krajami, Granica dogodna z pun- 
ktu widzenia strategicznego i g ograłicznego 
powinna pozostawić część zachodnią powiatu 
Wielkie Strzelce Niemcom, obejmując w zamian 
część wschodnią powiatu lublinieckiego, © ile 
zmiana dałaby się pogodzić z większością pol- 
ską poszczególnych gmin. Ważnem jest, aby do- 
stęp do zagłębia Śląsk'ego pozostał wolny, od 
tego bowiem zależne jest położenie ekonomicz- 
ne trzech państw sąsiednich. Zagłębi» węglowe, 
które prawdopodobnie przypadnie Polsce, po- 
siada niezmierne znaczenie strategiczne i w ra: 
zi» konfliktu polsko-niemieckiego stałoby się 
terenem operacyi wojskowych. Z tego punktu 
widzenia należy zaznaczyć, iż niemiecka sieć 
kolejowa pozwoliłaby Niemcom na szybkie 
skoncentrowanie licznych sit na linii Odry, 
z drugiej strony Polska mogłaby odpowiedzieć 
na to podwójną koncentracyą wojsk w rejonie 
Krakowa i Warszawy. Gen. Lacro'x czyni kró" 
tki przegląd niemieckich operacyi w Polsce 
w r. 1914 i wykazuje niczmierną wagę Pornań- 
sk'ego i G. Śląska, jako podstaw operacyjnych. 
Należy zauważyć, iż jakąkolwiek będzie grani- 
ca polsko-niemiecka na G. Śląsku, linia kolejo- 
wa Bytom—Ostrów—Poznzń, która stanowi 
jedynie bezpośrednie połączenie zagłębia wę- 
slowego z Poznaniem. musi pozostać przy Pol- 
sce. Rozwój i powiększenie się liczby towa- 
rzystw akcyjnych i hanków w Kraju, który był 
systematycznie wyzysk'wany i paraliżowany 
przez przeciąg 150 lat i który obecn'e budzi s'ę 
do nowego życia. stanowi dowód jego żywot- 
mości i pozwala dobrze wróżyć na przyszlość. 


Jak agitowali Niemcy. 


Bytom. P. A. T. Z powiatów zachodnich 
i północnych G. Śląska dochodzą liczne skargi 
na nadużycia, fałszerstwa, przekupstwa i terror 
niemiecki, stosowany podczas samego plebiscy- 
tu i na krótko przed głosowaniem. Głosy te 
świadczą o tem, że Niemcy uzyskali większość 
w tych powiatach jedynie przy pomocy fal- 
szerstw, prowadzonych na wielką skalę. Prze- 
dewszystkiem powiaty kluczborski, namysłow- 
ski, oleski i opolski ulegały bezustannie terro- 
rowi niemieckiemu. Prawie we wszystkich miej- 
stcowościach wymienionych powiatów prowa- 
dzono wbrew ostremu zakazowi władz koali- 
cyjnych wytężoną agitacyę wyborczą do osta- 
tniej. chwili. Wszędzie rozrzucano masowo ode- 
zwy niemieckie, fałszownne gazety polskie, urzą 
dzano zebrania i ustawiano bramy tryumfalne 
z powodu przyjazdu emigrantów. 

W innych znowu miejscowościach rozdawa- 
nu przed głosowaniem żywność, odzież i gotów 
kę. zwłaszcza pomiędzy ludność robotniczą, 
z warunkiem. że bedzie głosować za Niemca- 
mi. Nadużycia takie stwierdzone zostały w 
Kantorstwie. w Borku. w Dyletach į w wielu 
fnnych miejscowościach. PDelegacye polskie, 
przyjmuiące emigrantów polskich, niejednokro- 
tnie były napadane przez bandy niemieckie 
i wypedzane 7 dworców. Czynny ndział w tvch 
nepodach hrali zwłaszcza nauczyciele i niemiee 
cy członkowie polieyi piebiseytowej. Najgorsze 
tego rodzajn zaiścią mialy miejsce na stacyi 
pogranicznej w Byczynie, 

W sam dzień głosowana rozdawano w. róż- 
nvch miejscowościach jedynie kartki niemie- 
ekie. Przy lokalach wvhorczych rozdzielano pi- 
sma i broszury. aqgtacvjne. O nadnżycisch 
takieh donoszą z Gosławic. Szum. Rogucicy 
I Naradawie, W Jieznvch gminach w głosowa- 


utenprawnieni do ołosowania, n. p. w Gliwi- 
each. gdzie 10-Totni rhłozak z Borna głosn- 
wał. oświadrzniee nóżniaj. że Niemey eałv sze- 
rar takish ludzi ntoysyłali na niebiecyt, W pe- 
wnej sminńte powiain namysławskiego 
udział w głosawawn nonimo protestu. ze strony 
tórrch nazwiska 


nin hrali udział omirr mi niemieccy | 


ją poza eranicą ryską i tam też zostali do księ- czenia w „bloku polskim“ w powiecie Strzełe- zostaly już ponrzesłniu przez biura międzysoju- 


gi wpisani. 


|ckim eświadczyio się za Polską 23.039, zag iem- 


jsznicze z list wykreślono. 


Zwyczajne za wiersz nonp. lub jego Mk, 
MUSCLE A. WE IE 5 10 
s (układ tabelaryczny)* . 12 
Nadesłane (za wiersz nonp.) .. 25 


Nekrolagi . . 
Komwnikaty , . 


brali | keufer meya 


CENY OGŁOSZEŃ 


_ Liczba fałszerstw tych wzrasta z każdym 
dniem. Ludność wymienionych powiatów do- 
maga się wskutek tego dokładnego zbadania 
względnie unieważnienia głosów emigrantów, 
którzy oddali głosy bezprawnie. 


UKARANIE NIEMIECKICH PODŻEGACZY, 
Bytom. P. A. T. „Obersthl. Courrier“ i „Volks 
Wike“ zostały zawieszone na cały czas trwania 
staru wyjątkowego. Ogółem zostało dotych- 
czas sześć pism niemieckich zamkniętych przez 
władze koalicyjne, i 


Kłamstwa e polskim terrerze. 


Bytom. P. A. T. W wielki czwartek uchw4- 
lity Związki zawodowe niemieckie odezwę do 
wszystkich i reztelegrafowały ją po całym 
świecie, rozgłaszając o rzekomych niesłycha- 
nych gwajtach ze strony polskiej. Wobec tego 
polskie organizacye robotnicze na Górnym Ślą- 
sku odpowiedziały odezwą, w której piszą: 

„Niemcy kontynuują dalej swoją kamnanię 
kłamstw, którą uprawiali przez całą wojnę. 
Obecnie po plebiscycie krzyczą o rzekomym ter- 
rorze polskim. Co jest pmwdą? Otóż gazety 
niemieckie zaczęły pisać o rzekomym terrorze 
polskim, gdy jeszcze wszystko było w spokoju. 
Chodziło im jedynie o wzniecenie i rozdmu- 
chanie pożaru, aby wywołać na zewnątrz wra- 
żenie brutalzowania ich przez żywioł polski. 
Na skużki nie potrzeba było długo czekać. 
Na ulicach miast’ zaczęli się ukazywać ludzie 
z obandażowanemi głowami, pobici rzekomo 
przez Polaków. Niemieccy ezłonkowie połicyi 
plebiscytowej i państwowej opuścili widocznie 
na rozkaz z góry swoje placówki i to boz naj- 
mniejszego powodu. Urzędnicy kopalń i hut 
w licznych wypadkach sami początkowo pro- 
wokowaji robotników .pclskich, a teraz zaczęli 
bez powodu grozić, że opuszczą swoje stano- 
wiska, co też w wielu wypadkach uczynił, wy- 
wołując tem wielkie rozgoryczenie, Jest jednak- 
że- prawdą, że już przed plebiscytem bandy. 
stosstruplerów rozbijały polskie komisaryaży: 
plebiscytowe w powiatach z mniejszością pol- 
ską, rozbijały zobrania polskie oraz maltreto- 
wały i biły Polaków. -Czy terror w zachodnich 
ł północnych powiatach górnośląskich nie był 
Niemcom znany? Czy nie jest im wiadomo, że 
w powiatach tych. zdraz po plebiscycie terror 
niemiecki smacznie się spotęgował? 

Zjednoczenie zawodowe polskie, Centralny 
Związek zawodowy polski, Narodowa Partya 
robotnicza Polska Partya Socyalistyczna, 


PODBURZANIE ŻOŁNIERZY FRANCUSKICH 

Bytom, P. A. T. Z Zabrza donoszą, że dn. .24 
marca rozdawano tam żołnierzom francuskim 
odezwy, wydrukowane w języku francuskim, 
nawołujące żołnierzy tych do rewalłucyj i do 
połączenia się z sowiecką Rosyą. Rozdających 
te odezwy aresztowano. 


Poznań w obronie 6. Slaska, 


Poznań. (E. Expr.) W poniedziałek w połu- 
dnie odbył się w gmachu urzędu osadniczego 
wiec mieszkańców Poznania w sprawie plebi- 
scytn górnośląskiego. Po przemówieniu posła 
Korfantego, Dr Gałecki przedłożył następują 
cą rezolucyę, którą jednogłośnie uchwalono: 
1. zanieść do Wysokiego Rządu polskiego 
w Warszawie usilne żądanie, aby praw do ob- 
szaru G. Śląska, na którym ludność większo- 
ścią gmin oświadczyła się za Polską, bronił 
przed trybunałem Rady najwyższ j i aby nie 
cofnął się przed jakiem'kolwiek uroszczeniami 
strony wrogiej lub przed przeciwnymi tej decy- 
zyi poglądami czynników międzynarodowych. 
Naród polski nie wzna żadnej umowy, zagrażają- 
sj słusznym jego prawem do całości tego ob- 
szaru. Zebrani żądają nadto, aby rząd, powo- 
luige się na protest przeciwko dopnszczeniu 
do głosowania emigrantów, doprowadz'ł do re- 
wiżyj głosowania w zachodnich pow'atach G. 
Śląska, Udział emigrantów w głosowan'u, oraz 
posługiwanie się w szerokiej mierze przez stro- 
nę niemiecką gwałtami i przekapstwem, zło- 
żyły się na wynik, niezgodny z faktycznym 
stanem rzeczy, 7 a 

Zebrani składają hołd braterskim rodakom 
G. Ślaska, którzy w głosowaniu plebiseytowem 
dali dowód łączności z Ojczyzna nolską. N'e do- 
puścimy do tego, ahy jakiekolwiek względy 
natnry dyplomatycznej pogwałeić miały wolę 
waszą. 


Niemcy odmawiają zapłaty. 


Warszawa. (Telef. wł.) Przedstaw'cieł nie- 
mieeki w Parvżn, Dr Muthius, wręczył rzą 
dawi francuskiemu notę. w którei rząd niw 
miecki stwierdza, iż wyplata 1 miliarda złota 
do rąk kemisy: entety jest niemożliwa, 


te r 
Hoa korfaraneya aliantów, 

Paryż. (E. Expr. Radio). „L'information“ pa- 
daje, że w najbl ższym czase zwcłcena będzie 
miedzysojuszn era, która rozpa- 
trzy sprawę oezkedowzi, G. Śląska, oraz woj 
ny greckc-tnrack'ei. Kanferonepa odhodzie się 
prawdapod "e we Włoszech pod. przewodri- 
ctwem Giolittiego. 


Str. 2. 


Z «nia pelityczieze. 


Jeszcze sprawa emigrantów. 


W powiecie bytomskim łącznie z miastem: 


Bytomiem, niedostaje nam około 500 głosów 
do uzyskania większości. Otóż nasz korespen- 
doat opolski zwraca uwagę, że w powiecie 
tym wyjątkowe decydującą rolę odegrali nie- 
mieccy emigranci. W samem tylko mieście 
Bytomiu głosowało ich 50009. Podobny stan 
rzeczy był w powiecie katowickim, gdzie Niem- 
cy otrzymali pomoe od 15.000 emigrantów. 
Bez emigrantów nawet w powiatach prądni- 
chim i głubczyckim mielibyśmy większość. 
Rząd polski — taką jest powszechną opinia 
Poiaków górnośląskich — powinien bardzo 
stanowczo zwrócić uwagę koalicyi na ten pa- 
radoksainy fakt. że o łosie kraju decydują ci. 
ce z krajem tym nie nie mają współnego. Je- 
żeli w traktacie wersalskim zamieszczono po- 
stanowienie, tak sprzeczne z zasadami spra- 
wiedliwości. to jednak nie powinno ono mieć 


istotnego wpływu na losy całego kraju. Pol- 


Ska nie uznałaby nigdy stanu rzeczy, wytwo- 
rzonego 
Górny Ślask. 

Stan obłężenia. 

W okręru przemysłowym ogłoszono stan 
oblężenia. Zakazano dowozu dzienników z po- 
za G. Ślaska. Wynikiem stanu oblężenia jest 
przedewszystkiem masowa ucieczka t. zw. emi- 


grantów, t. j. zorganizowanych bojówek nie- 
mieckich, którzy byli głównymi inicyatorami 


rozruchów. „Emigranci“ wyjeżdżają teraz do 
Niemiec. Wśród ludności polskiej panuje zado- 


woienie ze stanu oblężenia. Z domów powie- 
Niemców 


winą polskie sztandary. I wśród 
przedodrzańskich ustala sią opinia, że cały 
połudn-wschodni Górny Śląsk przypadnie 
Polsce. Jest wysoce znamiennnem, że w Opolu 
mawiazał się „Komitet obrony Opolskiego", 
agitujący za przyłączeniem do Polski, Komitet 


zbiera podpisy za przyłączeniem do Polski 


i cieszy się sympatyą całej polskiej ludności, 


4 tej. która przedtem głosowała za Niemca- 
mi ale teraz czując się wolną od terroru nie- 
mieckiego, manifestuje swe sympatye za Pol- 


ską.- 
Sprawa Wilna. 


Rządy litewski i polski przyjęły propoży- 
cyę Rady Ligi Narodów odbycia wspólnej kon- 
fercncyi w Brukseli, celem uregulowania losu 
Wilna. Hymans wezwał oba rządy, aby wy- 
słały na dzień 18 kwietnia do Brukseli swoich 
zaopatrzonych w nieograniczone 


delegatów, 
pelnomictwa, którzyby się porozumieli w spra- 


wie prowizorycznego uregulowania granicy na 
spornem terytoryaum z tem, że kweśtya ta bę- 
üzie później definitywnie załatwiona. Jeżeli ta 


umowa preliminaryjna przyjdzie de skutku, 


wówczas będą natychmiast pomiędzy tymi sa- 


aymi delegatami toczyły się dalej rokowania, 
celm usunięcia istniejących jeszcze różnie. 
- Rada Ligi Narodów życzy sobie, aby roltowa- 


nia objąty” możliwie największą ilość kwestył, 
coem uregulowania niezałatwicnych pomiędzy 


obu państwami spraw terytoryalnych, wojsko 
wych i ekonomicznych. 


Niepowodzenia czeskie, 

Kilka dni temu „Baseler Nachrichten“ po- 
dala wiadomość, iż między Francyą a Cze- 
cho-Słowacya zostało zawarte przymierze woj- 
skowe, 
słowackich wojsk w kierunku Austryi i Nie- 
miee. 

W dwa dni później czeskie ministerstwo 
spraw zagranicznych ogłosiło w „Prager Ta- 
geszeltung, iż o żadnym przymierzu czegko- 
francuskiem mowy niema, 


Nowe środki przymusowe przeciw Niemcom. 

Według „Frankfurter Zeitung”, państwa 
sprzymierzone projektują użyć G. Śląska jako 
zabezpieczenia wypłat odszkodowań  niemie- 
ckich, lstnicje więc zamiar okupacyi G. Ślą- 
ska, jakoteż urządzenia linii celnej między G. 
Śląskiem a Niemcami, 

To samo — zdaniem tego dziennika — za- 
myślą uczynić ententa tz zagłębiem Ruhr, od- 
einając je równocześnie linią celną od reszty 
Niemiec. 

Koalicya stara sią oprócz dominiów angiel- 
skich także zmusić i Rumunię do zastosowa- 
nia„wobec Niemeów sankcyi. przewidzianych 
w (raktacie wersalskim, Przedstawiciele Fran- 
eyi i Anglii zażądali od rządu rumuńskiego 
przeprowadzenia wobec importu niemieckiego 
tych samych zarządzeń, które uchwalił parla- 
ment angielski i francuski. 


Nasza praca na G. Slasku, 


Katowice, 27 marca. 


Obeńrie zaczynamy pracę plebiscytową li- 
kwidować, a poszczególne wydziały przyszyko- 
wują się do oddania swych aktów rządowi Śla- 
skiemu. 

Warto będzie choć pokrótce przejść wszyst- 
kie działy naszej pracy. 

Mózgiem, w którym rodziły się projektą i 
skąd wychodziły rozkazy, był „Lomnie* w By- 
tomin dla całego G. Śląska, a do tego każdy 
powiat miał znów swój komitet, za pośredri- 
ctwem którego otrzymywano rozkazy z „Lo 
mnica“, 

W  „Lomnieu* mieścił się mikroskopijmy 
rząd. Każdy wydział przedstawiał się jakoby 
„ministeryum. Były tam więc wszystkie miai- 
sterstwa, zaczynając od wydziału dyplomaty- 
<znego, a końeząc ra kulturalnym. 

Wydziały takie. jak poczty i telegrafów, ko- 
` dei, szkolny, żeglugi, rolnictwa, przygotowywa- 

ły materyal, organizowały odpowiednich urzę- 
-dników itp. Polski Komisaryat piebiscytowy 
tworząc takie wydziały, miał przedowszystkiem 


przez najazd 190.000 Niemców na 


połączone 3 _ przesunięciem  czesko- 


„GŁOS NARODU” z dnia 31 Marca TYZI roku. 


na celu zapobiedz kryzysowi, jaki mógłby się |T e Deum“ jako dziękczynienie za zwycięski 
wytworzyć, kiedy wojska polskie wkroczą na dja nas wynik pie"iscy'u górnośląskiego. 
G. Śląsk. „ŚWIĘCONE* U PREZYDENTA MIASTA. 
Wydziałlami, które przedewszystkiem praco- | W pierwsze święto Wielkanocne przyjmował w 
wały dla plebiseyru były: prasowy, Btatysty- swoich saionach całą elitę naszego miasta, pro- 
czny, organizacyjny i prawny, zydent Federowicz. Na „Święcone* między in- 
Na czele wydziału prasowego stał E. Rybarz, |nymi przybyli: Książę Biskup Sapieha z kaġoni- 
który jak z wyników sądzić można, wywiązał , kami, wicepremier Daszyński, Gen. Deřegat 
się całkowicie ze swego zadania. jRządu Gałecki, starosta Kowalikowski, gencra- 
Wydział prasowy można powiedzieć wyda- łowie: Rozwadowski, Zapałowicz, Symon, Osiń- 
wał wprost lub wspomagał wydawać wszyst- Ski, Latinik, Stiller, generał francuski Troniyo, 
kie gazety polskie na G. Ślasku. Powołał do , konsulowie i członkowie misyi, wiceprezydenci 
życia kika pism jak „Goniec Śląski", „Strze- miasta z gronem radców miejskich, prezydenci 
chę śląska”, a w niemieckim języku „Kreutz- | Sądu, wydawcy i redaktorzy pism itd 
burger Zeitung“, „Oberschlesische Grenzzci- 
tung“,  „Oberschłesischer Wegweiser“, „Der VWielkanoche w kościele SS. Norbertanek na 
Weisse Adler“. Prasa polska na G. Śląsku była, ; Zwierzyúcu odbył się odpust na Emaus. Rejno 
a nawet do tej pory jest w bardzo trudnej Ssy-|było i gwarno w całej okolicy Salwatoru. Tlo- 
tuacyi, przeciwko niej stoi bowiem dobrze zor- | czono sie koło kramów, gdzie zakupy zabawek 
ganizowana prasa niemiecka. Nasze 17 gazet, j slodyczy dla dzieci, licznie ze swymi rodzi- 
jakie wychodzą, musi się przeciwstawić dzie- leami przybyłych, odchodziły na wielką skalę. 
siątkom gazet siemieckich, Prasa polska nai W pierwszym jednak rzędzie nie zapomniano 
G. Ś'ąsku może być dumną z tego, że zyskała |g  Śmigusie*. Gromadki wesołych, a psotnych 
zaufanie ludności, po każdym ważniejszym wy |chiopaków, uzbrojone w sikawki, flaszki, balo- 
padku tysiące ludzi czeka przed polskiemi re- |njz; i inne przybory, krążyły po wszystkich 
dakcyami, aby otrzymać gazetę. © lulicach miasta, utrzymując w pełni tradycyę. 
Wiele pracy miał również wydział statysty- Zwyczaj ten zachował się naturalnie į w wyż- 
czny, nim sporządził listę ludności. Na czele |szvch sferach młodego pokolenia, aczkolwiek 
stał Dr Dzierżyński. Jemu to zawdzięczamy | nie był donełniany z taką skrupulatnością i bez- 
zdemaskowanie całej masy fałszerstw niemie- waoiadnościa jak przez tych p'erwszych. 
ckich. Dnia wczorajszego tłumy mieszkańców Kra- 
Bardzo zasłużorymi di 


G. Śląsku są towarzystwa, organizowane przez 
odpowiednie wydziały, jak Tow. Polek, Harce- 
rzy. sportowców i „Sokołów“. 

Wielkie zasługi położył wydział szkolny. 
który zwerbował eały zastęp pełnych zapału 
akademików i rozesłał ich po wsiach i mtaste- 
czkach z książką w ręku. Ludzie zżyli się z „re- 
ktorami*, jak ich nazywano i ze łzami w oczach 
żegnali ich, gdy odjeżdżali. Jest znamiernem, 
że prawie wszędzie. gdzie był akademik, wio- 
ska głosowała za Polską. 

Trudno dziś wyśpiewywać ly pochwalne : 
dla naszej ies bp fai a Ba Bam Oświęcim, bo pod wzelęđem ża od, 
z czem nawet Niemcy się już liczą, że odrodze- dużo Hg glyby dojechali do * wzi, 
nie narodowe przejdzie z G. Śląska na Średni | roze PL ae kij = wim 
: : : wiada' Ź : , 

i Dolny Śląsk. Już tam Polacy na zebraniach ; “P 4 wyjazdu na match do 


|mosiły Krakusa odbywała się zabawa ludowa 
„Rękawka”. 

„CRACOVIA“ pojechała na match footballo- 
wy z Czechami do Morawskiej Ostrawy — po- 
jechała, ale nie dojechała. W Oświęcimiu spot- 
kali naszych sportowców robotniey polsey, wy- 
pędzeni z C'eszyńskiego przez Czechów i z całą 
zresztą delikatnością wysadzili ich z wagonów, 
poczem drużyna „Cracovii“ powróciła do Kra- 
kowa. Ostatecznie winni być niefortunni foot- 
balliści zadowoleni, że nie dotarli dalej poza 


żądają, aby mowy były wypowiadane „|niszezęśliwy pomysł ; 
a szyć. Ane ia z oh pol: |Aforawskie n DATEI kół a 
wodu oburzone. Ruch polski obecnie jak fałę Pr=znacych skomprom'tować ten AB] pk 
trudno zatrzymać. Gdyby przed wojną był | Klub ae z kr kę n= re 
p'ebiscyt na G. Śląsku, jestem pewien, że wię- |POwtarzamy tu Wiza = Rey kito de 
ksza połowa tych, którzy dziś opowiedzieli się |1u Towarzystwu łamać frontu pos AM 
za Polską, wtedy głosowałaby za Niemcami. | VCC Czechów, jak wogóle wobec wrosów, z któ- 
To, co się stało na G. Śląsku obeenie, to na re-|Tymi mamy niezałatwieny spór. Byłoby iti 
szeie Śląska stanie się w najbliższych latach |Krem, gdyby polski klub sportowy, pod E 
Pamiętajmy, że cała ta dzielnica należała -kie- | em nieświadomości, czy intrygi, ży a = 
dyś do Polski i powinna do niej powrócić, |00 narodowego nakazu i zmuszał społeczeń- 
à SANDOMIRIENSIS. |stwo do ostrych przeciw niemu wystąpień. Ale 
` |chyba skończy się na wycieczce świątecznej 
z o PP Oświęcimia. 
K R © N || K A FIASKO ROZPORZĄDZENIA MINISTER- 
4 © STWA APROWIZACYI. Odnośnie do rozporzą- 
3 dzenia Ministerstwa aprowizacyi w sprawie 
kj po ia ograniczenia w pedawaniu jadła i napojów 
ZE ŚWIĄT. Po dlugich latach, obfitych | w restauracyach i kawiarniach, państw. Urząd 
w gorzkie przeżycia wojenne, doczekaliśmy | wajki z licbwą w Krakowie przeprowadził w 
s'ę Świąt w Ojczyżnie wolnej, a co główne, aa | dniu zvezorajszym rewizyę we wspomnianych lo- 
trwałych opartej podstawach. Zaświtała nam talach. Okazało g'ę, że nikt sie do powyższe- 
wreszcie jutrzenka pokoju, toteż Święta, nadeszła | sg rozporządzenia nie zastosował. 
w jej blasku, miały charakter zgoła inny od| AWANSE. P. Franciszek Zamorski, dyrektor 
ubiegłych, pełnych niepewności co do wyniku | rządowej fabryki wyrobów tytoniowych w Kra- 
tej groźnej epopei narodowej. Doczekaliśmy się kowie. został przesunięty de szóstej rangi 
niezapomnianej chwili, jak sprawiedliwości dzie- (stopnia służbowego) urzędników państwowych. 
jewej stało się zadość, byliśmy szczęśliwymi p, Stan'sław Filin, starszy kontrolor i zastępea 
świadkami zwycięstwa słusznej sprawy. Dl:te- dyrektora tejże fabryki, został mianowany in- 
go też miejsce dawnego niepokoju w Get A r olstozaa monopolu tytoniowego. 
raszych zajęła radość wielka, radość wywołana | STATYSTYKA STANU ZATRUDNIENIA 
chwałą odrodzonej Ojczyzny, oraz wido-|ty PRZEMYŚLE. Główny Urzad statystytzny 
kiem tych, których obowiązek obywatelski po- zwraca uwagę kierowników zakładów i przed- 
wołał w szeregi obrończe, a -teraz dozwolił IM | sabiorstw przemysłowy: b, o ile zatrndniałą 
wrócić w rodz'nne progi. I zasiedli do „Świę lege nóż pieciu robotników, wzejednie przy 
conego“ członkowie rodziny w dawno niżwi-|tnietszej liczbie robotników posiadają motor. 
dzianym zespole, a chociaż w niejednym domu z, dnin 7 kwietnia b. r. upływa term n przesy- 
Lrakło tych, którzy ongiś w uroczystości wiel- bania do ałównego Urzedu statystycznego spra- 
kanocnej udział brali, to jednak myśl, że prze vodka ini zatuańniowia W miesiacu mar- 
lana Hoy staja PR pos oem obecnego SACZ en b r GlyyAzak przesyłania „sprawozdań 
ścia, lepszej przyszłośc, tlumiła rodzącą Satver sonikzo przedsiebiorstw prywatnych. 
[jak i państwowych. oraz komunalnych. 


stąd boleść i powstrzymywala łzy... I gdybyśmy 
tylko przez obchodzenie święta Zmartwych- JW SPRAWIE „ŻAR TAW PIACPRZERÓR 
/KI KOŚCI ZWIERZĘCYCH. Ze względu na pa- 


wstanią Pańskiego odrodzili się w sercach va 
szych. uczynek taki bylby najwdzięczn ejsz - są 

"RÓ DA g J t nujacy na kresach wschodnich księgosusz. wy- 
lwóz kości z tych obszarów został wzbroriony. 


ofiarą dla Boga i Ojczyzny. j 
Pogoda podczas dni świątecznych sprzyjnła, || 07 jar , taj 
iak A PA Szczególnie dopisała w pierwsze | Maine navala mehe i im o da = 
święto Wielkanocne, to też tłumy mieszkańców |57e "IA kraju spożytkowan © xosci w jaki 
wyległy na miasto i przedmieścia, by rezkoszo- | Obi0tych powyższym s bezp ji 
wać się wiosennem ciepłem i wśród jego cży- rolnictwa sądzi, że w obecnych wanmkach fe- 
: dynie celowem rozwiazaniem tej sprawy mogło- 
by być zastosowanie technicznej przeróbki ko- 


wczych promieni zażyć spacerów. W Poniedzia- 
tek Wielkanocny temperat: agle stę oziębi- 
ui pri daea! NA ści w odpowiednio urządzonych zakładach uty- 
lizacyjnych na wspomnianych obszarach. Ce- 


ła, budząc obawy przed ewentualnośrcią odwie- 
łem uzyskania koneesyvi na bndowę i urządzenie 


dzin niespodz'ewanego gościa w postaci białego 
zy bić > a Saiu pore; zakładu ntylizacyinego, należy zwracać się do 
UROCZYSTOŚCI REZUREKCYJNE. W Wiat: | właściwych urzedów wojewódzkich. 
ką Sobote o godz. 6 wieczór odbyła się reznrek-| URLOPY ROLNE DLA WOJSKOWYCH. 
cya na Wawelu. Wzgórże zamkowe za'ałv wie- | Wobec rozpoczęcia robót polnych. zarządził mi- 
lotysięczne rzesze pebożnych. Po modłąch od- ,nister spraw wojskowych bezterminowe urlapo- 
prawionych przy grobie Bożym. ruszvła proce- | wdhie, bez. prawa do poboru żołdu, žo erzy, 
sya po kościele, prowadzona przez Ksiecia P* jrależących do roczników 1808. 1897 i 1896 
skupa Sapiehę w asystencyi kanoników kapi- i starszych bez względu na to, czy mają przy- 
tuły katedralnej i alumnów Seminaryum du-|dział w formacyach krajowych. czy na froncie, 
chownego. Podczas procesvi odezwały się z|o ile są właścicielami, oraz kięrownikami sa- 
wieży Zygmuntowskiej dźwieki dzwonów, yć | KARE dde gospodarstw rolnych, a mianowi- 
którymi górował potężny głos Zyamunta. cie: właścicieli majątków ziemskich, właścicieli 
O godz. 7.30 wieczór odbyła się rczurekcya | samodzielnych osad i gospodarstw rolnych. 
w kościele Marvackim. Przybsła na nią pene- | dzierżawców majątków ziemskich, dzierżaw- 
ralicya z gen. broni Szeptyckim i przedstawi- |ców samodzielnysh osad i gospodarstw rolnvch, 
ciele władz. Na Rynku przed kościołem usta |jedynych kierowników majątków ziemskich, 
wiła się kompania honorowa 20 p. p. z muzyką. |jedynych kierowników osad į gospodarstw ro! 
Podczas proeesyt, która szła dookoła kościoła, | nych włościańskich, oraz jedynych koniecznych 
Ks. Infułat Wądo'ny podszedł z Monstrafcfą | pracow ików na roli w gospodarstwie. 
ku oddziałowi wojska i udzielił mu błogosła:| POBÓR CHLEBA REJONOWEGO. W pie 
wieństwa. karniach rejonowych pozostały znaczne zapa- 
W pierwsze Święto Wielkanocne odbyły się |sy chleba kartkowego z przydziała za ubiegły 
uroczyste msze św. we wszystkich kościołach. |tydzień skutkiem tego, że wele osób nie pobra- 
na które pesnieszyły tłumy lulnoś i z miasta jło dotychezas należnych raeyi. Magistrat wzy- 
i wsi podmiejskich. Uroczystą sumę na Wawelu |wa dotyczące partye, aby do końca bieżącego 
'stuhrował książę fi-kup Z polecenia Kg, Pi- tygodnia zgłosiły się z legitymacyami wła- 
skupa Sapiehy odśpi wano w ten dzień we Ściwych piekarń po odbiór chleba, tembaTdziej, 
wszystkich kuś'ioła.h dyecczyi krakowskiej |że niema widoków, by w najbliższej przyszłości 


EMAUS I RĘKAWKA, W drugie święto | 


a d |: z A 
ia sprawy polskiej na j-puyg pospieszyły na Krzemionki, gdzie. opodal" 


Nr. 72 


chleb re, „owy był wydawany. Cena chleba Homolacs w dniu dzisiejszym o godz. 7 wieczorem 


50 Mk. za 1 kg. 
KONFISKATA MASZYNY DO PISANIA. Poli- 


cya krakowska skonfiskowała Andrzejowi Jeżowi | 


maszynę do pisania, systemu Smith et Bross Nr. 5. 
Ponieważ Jeż nie mógł wytłómaczyć w jaki spo- 
sób nabył tę maszynę, został aresztowany. 

ZA KRADZIEŻ czterech paczek z obuwiem i je- 
dnej paczki z towarami bławatnymi, łącznej war- 
tości 50.000 Mk., na szkodę Szyji Jutrzenki przy 
ul. Józefa 26, aresztowano praczkę Konstancyę 
Pieczarę. 


Z Polsk? i ze Świata. 


,w sali miejsk. Muzeum przemysł. odczyt na tematr 
'„Zdobnietwo Indawe* (wycinanki. 

j PLA UCZCZENIA i złożenia hołdu ustępujące- 
mu gen. ppor. Dr Tadeuszowi Zapałowiczowi, swe- 
mn szefowi sanitarnemu lekarze. oficerowie ganit. 
| aptekarze i medycy D. O. Genu Krakowskiego 
izłożyli i oddali na cele plebiscytu górnośląskiego 


ikwotą 123.945 Mp. 


NEKROLOGIA. 
Zygmunt Hałaciński, jeden z ZA-, 
łożycieli „Wieku Nowego“, dyrektor zukładówj 


Grukarskich „Prasa“, zmarł we Lwowie 25-go 


NAPIĘTNOWANIE FAŁSZERSTW  CZE-'b. m, przeżywszy lat 62. — Zmarły osierocił: 


„zwełuny przez wszystkie stronnictwą ' polskie 
lna Śląsku przybyli też z baraków oświęcimski h 
uchodźcy z Zagłębia w liczbie kilkuset. Przema- 
wiali: ks. Brzóska członek komisyi rządzące, 
poseł Kunicki, p. Szuścik i robotnicy z Uświęcł- 
imia. Wszyscy mówcy podkreś'ali celowość ro- 
boty czeskiej. Czechom chodzi o to, by wyka- 
zać przed światem, że pod zaborem czeskim nie- 
ma Polaków i w ten sposób zlikwidowaś spór 
polsko-czeski. 

Z SAMEORA donoszą nam: Dla zaman'festo- 
wania uczuć radości tutejszego społeczeństwa 
polskiego z okazyi świetnych wyników płehi- 
scytu na Górnym Śląsku, uchwaliła samborska 
Rada miejska wysłać stosowne telegramy do: 
Polskiego Komisarvatu plebiscytowego w By- 
tomin, do Naczeln'kka państwa, do prezydenta 
ministrów, do marszałka Sejmu, oraz do ko- 
misarza plebiscytowego Korfantego. Równacze- 
śnie zamianowała Rada miejska posła Korfan- 
tego obywatelem honorowym miasta, oraz na- 
zwała jedną z ulic ulicą Górmoślaską. 

ECHA RAPORTU GEN. HAKINGA. W nie- 
dzielę 20 b. m. odbył się w Chojnicach bardzo 
liczny wiec, na którym uchwalono następującą 
rezolucyg: 

„Polska ludność tuż na zachodnich kresach 
położonego miasta Chojnie i okolicy protestnje 
stanowczo przeciw twierdzeniu gen. Hakinga, 
jakohy ludność pomorska w razie wkroczenia 
wojska niemieckiego z radością je przyjęła; u- 
waża twierdzenie takie za niczem nieuzasadnio- 
ne i sprzeciwiające się świętemu zapałowi, z ja- 
kim ludność pomorska podczas najazdu bolsze- 
wiekiego zaciagala się do szeregów wojsko- 
wych, jako obrazę głębokiego poczutia łą- 
czności z resztą ziem zjednoczonej Rze zypo- 
spo'itej Polskiej. Z tego powodu wzywamy 
Rząd i Sejm polski, aby postarały się o odwo- 
łanie gen. Hakinga ze stanowiska w. komisa» 
rza w Wolnem Mieście Gdańsku. 

Idemtyczną rezolucyę, domagającą się rów- 
nież odwołania gem. Fakirga "chwałono w da. 
19 b. m. na wiecu w Wejherowie. 

ODBUDOWA TEATRU „ROZMAITOŚCI, 
Prace przygotowawcze do odbudowy warszaw- 
skiego teatru „Rozmaitości“, zn'szezonego po- 
żarem, dobiegają de końca. Niebawem już od- 
będzie się uroczystość poświęcenia kamienia 
węgielnego, a w ślad za tem rozpocznie się 
pospicszna praca budowlana. 

Koszt budowy nowego gmachu będzie oczy- 
wście znaczny. Magistrat warszawski Gebray- 
isla obecnie sposoby pokrycia tych Kosztów, 
Y dzienniki tamtejsze wyrażają nadzieję, że 
w usiłowaniach tych pospieszy miu z pomocą 
ludność Warszawy, aby umożl'wić odrodzenie 
tej tradycytnej i tak zashużonej kulturalnie 
warszawskiej sceny. 


NA PIERWSZY ZJAZD MUZYKÓW POLS, ina okres 


który rozpoczyna się dzisiaj w Warszawie, a bg- 
| dzie trwać przez przeciag 5 dni, wyjechali z Kra- 
kwa przedstawielele świata muzycznego. Immi- 
zuracya zjazdu odbedzie się w wie'kiej nli T'I- 
|harmorii. Zgłosiła s'e wirłe osahistości z całej 
Polski Caem Zjazdn jest stwurzeme Puwsze- 
'Lmej erganizącyi polskich muzyków 
DPAMAT MIŁOSNY W WARSZAWIE. Za- 
moszkala w Warszawie przy ul. Złotej Aniela 
IMasslowska, żona urzednika wojskowego. będ 
|jcszeze w Rosyi, skąd przyjechała przed pół ro- 


SKICH. Z Cieszysa donoszą: Onegdaj przy synów: Józefa, majora W. P, 
udziale 10.000 ludzi odbył się tu wiec protestu- (Ordżę), rokującego chlubne nadzieje jaka pis 
(jący ludności poiskiej przeciwko niesłychanym |sarz, oraz trzy córki: pp. Bardzką, Lewartew=y 
| falszerstwom rządu czeskiego przy spisie lu- ską i Gawlikowską, znaną zaszczytnie artystki 
|lności polskiej pod zaborem czeskim. Na wiec |sceny lwowskiej, 


i Tadeuszą; 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego, 

Środa 30 b. m.: „Orłątko* Rostanda. 

Czwartek 31 b. m.: „Don Jnan* Rittn 

Sobota 2 kwietnia: „Hamlet“ Szekspira. 

Reperiuar Teatru Powszechnego, 

Środa 30 b. m.: „Faworyt“, 

Czwartek 31 b. m: „Faworyt*, 

Piątek 1 kwietnia: „Faworyt, 

Sobota 2 kwietnia: „Wielkie bractwo“, 
Repertuar „Bagateli”, 

Środa 30 b. m.: „Karnawal“, 

Czwartek 81 b. mě „Kiki“. 

Piątek 1 kwietnia: „Karnawał”, 

Sobota 2 kwietnia: „Karnawał“, 
Repertuar „Nowości“, 


Środa 80 b. m.: „Gwiazda Kaukazu”, 
Czwartek 31 b. m: „Gwiazda Kaukazu”, 
Piątek 1 kwietnia: „Gwiazda Kaukazu“, 
Sobota 2 kwietnia: „Gwiazdą Kaukazu“, 


Od Wydawnictwa. 


Od trzech miosięcy koszta druku wzrosły 
o 90%, — cena zaś papieru rotacyjnego 
podniosła się o przeszło 100%. Ze wzgię- 
du na plebiscyt górnośląski starały się wy- 
dawrictwa dzienników krakowskieh, mimo 
tak ogromnego podwyższenia kosztów pro- 
dukcyi, utrzymać dotychczasową cenę nt- 
meru. Jednakowoż dotkliwe straty wskutek 
tego poniesione, zmuszają nas obecnie do 


jnowego uregulowania cen dzienników. 


| 
| 


kiem. poznała w Kijowie porneznika armii j 


ukraińskiej i inżyniera wojsk technicznych 32- 
letniego Sergiusza Bazylewskiewo. W tych 
dniach Bazy'ewski przyjechał z Sam do War- 
szwwy i namawiał Masłowska do wspólnego 
wyjazdu. Jako mężatka i matka 7-letniej eŚre- 
czki, Masłowska vie chciała się zgodzić na pru- 
pozycyę Razylewskiego, co go tak rozdrażniło, 
że strzelił do niej z rewolweru, a następnie da 
siebie. Drugi strzał był celny i położył Razyle- 
wskiego trupem. Masłowskiej zaś, zranionej w 
policzek, nie grozi niebezpieczeństwo utraty ły- 
cia. 

ARESZTOWANIE AKTORÓW  ŻYDOW- 
SKICH. W „Kuryerze Płockim* czytamy: Pra- 
sa żydowska donosi, że w Bedz'nie aresztowa- 
r.o komika żarzonowego. Jedwaba, oraz dyrek- 
tora teatru żydowskiego. Tndnera. Trupa ta 
dała w Bedz'nie przedstawienie. na którem Jed- 
wah wygłosiłe podojrzanej treści monolog „Ak- 
tualnyr", — Snrawe przekazano prokuratorv!. 

CHOROBA WII SONA, Z Waszyngtonu da- 
noszą, że b. prezydent Stanów Zjednoczonych, 
Wilson, zaniemógł. © 

pozd 
Zawiadomienia 1 komunikaty, 

W TOW. LEKARSKIEM (Radziwiłłówska 4) 
odbędzie się we środę dnia 30 b. m. o godz. 8 
wieczór posiedzenie naukowe z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) demonstracye i 2) odczyt 
prof. Dra Lewkowicza p. t. ..Patogeneza nagminne- 
go zapalenia opon mózgowo-rdzeniowych*, 

POLSKIE TOW. KRAJOZNAWCZE urządza 
w sobotę dnia 2 kwietnia b. r. raut z produkcyami 
muzycznemi i zabawą taneczną dla członków, oraz 
zaproszonych gości. Niedoręczone zaproszenia mo- 
żna odebrać w biurze P. T. K., Grodzka 64, H p. 
między godz. 6—7 wieczorem. 

„CHRYSTUS W NAS“, Staraniem Kat. Związku 
Polck odbędzie się dnia 31 b. m. o godz. 7 w sali 
Kopernika Uniw. Jagiell. wykład ks. Maryana Mo- 
rawskiego p. t, „Chrystus w nas“. 

ODCZYT O WYCINANKACH LUDOWYCH. 
W związkn z obecną wystawą wycinanek, pocho- 
dzących a różnych okolie kraju, wygłosi Karol 


Od 1. kwieinia cena numeru pojedyn- 
czego wynosić będzie 8 Mkp. — Odpowie- 
dnio zostanie unormowana przedpłata mie- 
SIĘCZNA, 

Czas, Głos Narodu, Goniec Krakowski, Tu. 
strowany Kuryer Codzienny, Naprzód, Nowa 
Reforma, Nowy Dziennik, Rzeczpospolita. 


Stosownie do powyższej uchwały wyda- 
wnietw dzienników krakowskich, cena „Gło- 
su Narodu* wynosić będzie od 1 kwietnia 
1921 r. miesięcznie: 

bez odnoszenia ....e oo Mk. 175.— 

z odnoszeniem ......., Mk. 190.— 


z przesyłką tową e.. Mk. 200— 
2 przesyłką nicę.. . . . Mk. 240.>— 


Dla P. T. Nauczycielstwa, Emerytów, oraz 
Istytucyi humanitarno-oświatowych: 

bez odnoszenia ....... Mk. 155— 

z Odnoszeniem ........ Mk, 170.—* 

z przesyłką pocztową ... Mk. 180,—- 

z przesyłką zagranieę .*.. . Mk. 220— 

f Colem uniknięcia nieporozumień zaznacza 

się, że przedpłatę przyjmuje sie zasadniczo 
jednego miosiąca, a kwoty wpła- 
cane na kwartał lub dłużej nie uwalniają 
abonenta od dopłaty różnicy, © ile w mię- 
dzyczasie cena prenumeraty ulegnie nowej 
zm anie. 

Celem urepulowania nakładu upraszamy 
Sz. naszych Prenumoratorów o wcześniejsze 
uiszczenie należytości na miesiąc kwiecień. 
Pla ułatwienia przesyłek pieniężnych z pro- 
wincyj dołączamy do dzisiojszego numeru 
czeki P. K. O: 

R EWKA ZY TKT TE CCK EEZERETĘCYCKCĄ 
Nauka, iiteratura, sztuka. 

PRZEGLĄD PEDAGOGICZNY, Organ Tow. 
Naucz. szkół średnich i wyższych, Redaguja 
Komitet. Styczeń 1921. Nr 1. R. XL (5). War- 
szawa, 8% str. 324-36. — Ze znacznem opó- 
źnieniem (®skutek obecnych wydawniczych 
stosunków) ukazał się świeżo styczniowy za- 
szyt „Przegłądu peđag.”, jedynego dziś orga- 
nu pedagogicznego, będącego wyrazem opinii 
całego nauczycielstwa szkół średnich Rzeczy- 
pospolitej polskiej. Tem więcej pismo takia 
jak „Przegląd” zasługuje na szerokie popar- 
cie tych sfer, które wogóle interesują się bu- 
dową szkolnictwa u nas i kwestyami wycho- 
wania młodzieży w duchu narodowym. „Prza- 
gląd” zamieszcza artykuły najcelniejszych pe- 
dagogów. — Numer powyższy zawiera: 1) El- 
zet: Bez steru i busoli (artykuł zaznaczający, 
iż „stanęliśmy w blędnem kole, a życie nasze 
oświatowe jest bez steru i busoli”). 2) F. Śli- 
wiński: Problem geony uczniów w szkole Śra- 
dniej. 3) G. Przychodzki: W sprawie przepi- 
sów egzaminacyjnych dła nauczycieli szkół 
średnich. 4) J. Welton: Charakter (Rozdzisł 
XIII dzieła p. t. The Psychology ol Education, 
jest to rozważanie prohlemu wychowania mo- 
ralnego, przeł. W, Hofman. 4) Oceny i spra- 
wozdania, nekrologie, kronika. 5) Szkol: iectwa 
w powiecie zamojskim. Druga część numeru 
omawia „Sprawy Towarzystwa”, a więc dzia- 
łalność Zarządu główn., memoryały. sprawa- 
zdania ze Zjazdu naucz. państwowych, dalej 
sprawezdania zarządów okręgowych: poznań- 
skiego, lwowskiego. pomorskiego i sprawe- 
zdania z Kół, przedewszystkiem krakowskie 
go, świadczące o intenzywnej pracy natczy« 
cielstwa małopolskiego w kierunku odbudowy 
szkoły i wychowania. Numer zamykają Rozpo- 
rządzenia władz, W. K-ch. 


Nr. 72. 


Deezwa. 

Komitet bndowy domu dla miodzieży reko- 
Huieluiczej i przemysłowej im. Fiora skargi, 
pod przew. Księcia biskupa Sapieliy, do Spole- 
«czeństwa polskiego: 

Dom im. Piotra Skargi wraz z Bursą dla 600 
t'zniów rękodzieluiczych i przemysłowych, za- 
po zątkowany jeszcze przed wojną. stał się ks- 
noczrością by przyjść z pomocą niezasulmej 
niedzieży do wykształcenia się w przemyśle i 
. rękodziele. Na wybudowanie i urządzenie tego 
zicypożytecznego domu potrzeba dziś milio- 
nów. Caly naróś przyczynić się powinien: do 
tuk wzriosłego dzieła, 

Komitet budowy domu wydał emisyę cegie- 
lek po 100 Mkp, na budowę domu. 

Jedna cegiełkę za 100 Mp. może kupić ka- 
źdy, najbiedniejszy, nawet dziecko, a bogatsi 
awogą kupić więcej. 

Każdy Polak i Polka kupująe jedną cegiełkę 
za 100 Mp., nie obarczy swego budżetu, a przy-| Z Berlina donoszą: 
czyni się do wybudowania wie'kiego ogniska,| Dna 26 b. m. przez całą noe panowały w 
sw którem zrajdą tysiące młodzieży z całej Pol- Eilehen i Hettstedt rozruchy. Urząd pocztowy 
ski ochronę przed złem i wykolejeniem życio- |w Eisleben był nieustannie ostrzeliwany. Ko- 


ni: Właśnie że On! Jak sią pani nazywa?“ — 
„To pana nie a nie nie obchodzi, panie Ko- 


sztuki, 

Gdyby Kamilią nie była p. Iza Kozłowska, 
opuszczałbyjn prawdopodobnie teatr, nając w 
gł -włe coś w rodzaju wykrzykników przewró- 
conych do góry nogami, tombardziej, że „„Kar- 
nawał* był czwartą premierą w ciągu jedne- 
go tygodnia. Ale ponieważ Kamillią była wła- 
śnie p. Iza Kozłowska, poczulem sympatyę 


MAT 


wem i społecznem, a przedewszystkiem znajdą muniści eiągle jeszcze mają w swoich rękach | 


rodki skutcczne do zdobycia ucz iwego i pv- fabrykę dynamitu w Leimbach, która cale za- 
ytecznego stanowiska i wychowania na dziel- g'ęhi. Mansfeld zaopatruje w dynamit. Prawie 
mych obywateli Państwa. A tego dziś Polska codziennie samochody wywożą stamtąd dyna- 
majbardziej potrzebuje, DAA e imit. : 
Obecnie niema Polska -odpowiedniej liczby | wW Hettsted terroryści zabierali przemocą do 
sił fachowych i kierowników pro kowych. | czerwonej armii młodych ludzi, którzy atoli 
których musi sprowadzać z zagranicy. Kupując |zdołali później uciec, Rano dnia 26 b. m. poli- 
ergiełkę za 100 Mp. przyczyni się każdy do dœ |eyq skonfiskowała skrzynię z dokumentami 
starczenia Polsce obywatelskich i wykształe0- |czeryonogo wydziału wykonawczego. 
e „AAA dza LB at UE, 4 ję 
A. di, cA $ cttsted, miejscowe siły zbrojne zostały 
Ri TE e LA się źródłem bogactwa i do- |< Zmocniono przez nowo przybyłe oddziały „Si- 
brobytn narodowego. T Te D w 
Dziś setki odchodzą z płaczem od drania © i jedną bateryę obrony pu 
Bursy krakowskiej, nieprzyjęci dla braku miej Ńabna, a aia kirdwa Na jć 
sca. Kupując cegirłkę za 100 Mp. tysiącom dnym tylko punkcie poległo 20 komunistów. 


matok, które nie mają środków wychować sy- 
mów na uczciwych obywateli, otrze się łzy i Ber- 
te stroskane pocieszy. Każdy powinien zakupić 
wiekszą ilość cegiełek i między znajomych 
rozsprzedać. 

Obecnie po wykształcenie zawodowe spieszy 
mfodzież do Krakowa ze wszystkich ziem pol- 
skich. a zwłaszcza ze Śląska, nawet Pomorza 
ii Kresów wschodnich. Dla te? młodzieży, która 
«chce zostać dzielnymi obywatelami po'skimi, po- 
trzeba jaknajprędzej stworzyć ognisko knitury 
polskiej. Dom ten przygarnie setki młodzieży 
m najdalszych stron polskich i wychowa Polsee 
liczne zastępy potrzebnych obywateli. i 

Budowy tej nie można odkładać na później- 
szy ezas, ponieważ potrzeba tego domu jest 
wprost gwałtowna. Na dom ten złożyć się po- 
winta cala Poska, bo z eałej Polski młodzież 
mię w nim wychowywać będzie. To też gdzie- 
Ikolwiek serce polskie bije i gdziskolwiek znaj: 
dtuje sę kochające serce polską młodzież, niech 
mie będzie obojętne względem też budowy, sle 
jpostara aig bezzwłocznie o zakupmo jaknajwię- 
Waszej iłości cegiełek. 

Bloczki pe 100. Mp. nabyć można u skarbni- 
ka Komitetmu budowy domu i bursy, p. Wa- 
iawa Anczyca, Kraków, Zwierzyniecka 2. — 
GViększe kwoty składać można na ręce p. W. 
Mnczyca lub Ks. M, Kuznowieza, Kraków, uh 
Krupnicza 29. jak również w redakcyach kra- 
Ikowskich czasopism. 

Za Komitet budowy Domi dla młodzieży rę- 
fzodzielniczej i przemysłowej: Waeław Anczy«, 
Es. M. Knznowiez T. J. 

e aeea 


Teatr Bagatela. 
„„Kamawał”, komedya w 3 aktach, Fr. Molnara 


Miłość, jak miłość, ałe Fr. Molnar to na- 
pewno cygańskie dziecię, które nie zma ża- 
duych praw — to literacki włóczęga. Psyeho- 
logia jego bohaterów robi wrażenie życia pod 
golem niobem, 'a raczej pod płócienną budą ta- 
kiego wozu, co to zna jeden tylko kierunek, 
a mianowicie: kierunek dyszla. Za dytpłęm, 
prosto nosa, więc naprzód — zawsze naprzód, 
boć tyły zaczynają się tam, gdzie zaczynają 
sią obroty. 

Molnar obrotów nie uznaja. 

— „A po co? na co?“ — zdaje się pytać 
swoim „Rarnawałem* — „wykonawszy obrót 
znów muszę patrzeć przed siebie. Gdybym miał 
oczy na plecach, wówczas... 

Molnar przebytej dregi nie pamięta. 

Jazda! — Bal, fraki, sampan, urocza Ka- 
milla, za sconą kor nowana glowa, na koro- 
nowanej głowie dyadem — — Zachód. 

Jazdał — W dyademie brylant, jedyny na 
świecie, zielony, znany jńkimś mineralogom 
od roku dziewięćset dwudziestego pierwszego 
po Chrystusie — — Daleki wschód, 

Jazdał — Urocza Kamilla, ślicznie ubrana, 
rozdrażniona splendorem koronowanej głowy, 
znudzona mężem, chętnie kuszona przez wyfra- 
czonego węża Mikołaja — — Salon. 

Jazda! — Koronowana głowa gubi zielony 


brylant, Kamilla znajduje, kradnię, pelicya, 
rewizya wszystkich oprocz, Oczywiście, Ka- 
mili — — Kino. 


Jazda! — Brylant, ukryty w dłoni Kamill, 
stajo się symbolem wolności, Aż cztery milio- 
ny guldenów (na szczęście holenderskich)! 
Ha! Mikołaju! Uciekniemy! Daleko! Okręt! 
Ameryka! Jestem złodziejką! Ha! Będziesz 
mię kochał aż do zbrodni! — — Czardasz na 
pastwisku przy blaskach płonąeego ogniska, 
w którem gotuje się czyjaś ściągnięta kura. 

Jazdał — „Moja kochana Kamillo, dosta- 
niemy się do dziury“. — „Boisz się mojego 
męża!* — „Nie, moja kochana Kamillo, go- 
tów jestem przyjechać do was na wieś, i na- 
prawdę zupełnie otwarcie.. tego... ale“ — 
„Niema żadnego ale!  Cheesz mię kochać w 
domu, a nie na gościńcu! Jesteś takisam jak 
wszysey! Patrz! Podrzucam brylant! Mój kar- 


nawał skończony! (Chłodno) Panie Komisarzu. niami z pierwszych dni marca. Stało się to pod |eałkowicie 
Coś tutaj błyszczy. Niech pan popatrzy, czy jnaciskiem rządowych czynników decydujących. |dę Ligi da. 3 b. m., co do liczby wojsk, które lutego wielki piec w hucie „Katarzyna“. Ka- 


„Romieszkanie geueralnego dyrektora, Heine- 


la, zostało dynamitem wysodzosne w pov /etrze, 


| 


| 
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Mosty kolejowe pod Wallhausen i koło 
Oberredlingen nad meką Hahne wysadzili ko- 
muniści w powietrze. Prace nad odbudową tych 
mestów rozpoczęto natycumiast, 

O sytuacyi w środkowo-niemieckim obszarze 
przemysłowym nadeszły tu następująco wiado- 
mości: W Sangerhausen komuniści wysadzili 
w powietrze urząd telegraticzny i wzięli burmi- 
strza, oraz kilku innych mieszkańców jako za- 
kładników. 

W Halle ogłoszono obostrzony stan oblęże- 
nia, W nocy na niedzielę wielkanoeną o godzi- 
nio 4 nad ranem komuniści wysadzili w powie- 
trze most kolejowy między Muldenstein a Bit- 
terfeld (na linii Berlin—Halle). Zniszczono 
przytem tor kolejowy ma znacanej przestrzeni. 
Dopiero po kilku godzinach zdołano przywrócić 
ruch. 

Paryż. (©. E. Radio). Wedle wiadomości z 
Felina z 28 b. m. ogłoszono generalny strajk w 
wielu miastach, W zagłębiu Ruhr stanowiska 
rohotników zdaje się być bierne. W samym 
Rerlinie panuje spokój, chociaż na przedmie 
ścixch są ciągłe niepokoje, np. w zachodniej 
części miasta zabito cztery osoby Í wiele pora- 
niono. Partye reakcyjne żądają zwołania sojmu 


OO OOP CZCZO CKE | MLO tylko kilka ludzi wiedzieć o planach by- 


Zmiany w dzplomacyi. 


Warszawa, (Telef. wł). Poseł polski w Lon- 
dynie, dr. Wróblewski, wyjeżdża między 10— 
15 b. m. do Londynu. A. Tarnowski nie przy- 
jąt ofiarowanego stanowiska przedstawiciela 
rządu polskiego w Watykanie. 


DYMISYA MIN. STECZKOWSKIEGO? 


Warszawa, (Telef. wl). W kołach politycz- 
nych obiegają pogłoski, jakoby dr. Steczkow- 
ski, min. skarbu, nosił się z zamiarem w nie- 
długim czasie podania się do dymisyi. Zły jego 
stan zdrowia nie pozwoliiby mu na zatrzyma- 
nie stanowiska dyrektora Państwowej Kasy 
Pożyczkowej, które zastrzegł był sobie dr. 
Stoczkowski, obejmując tekę ministra skarbu. 
W kołach politycznych nazwisko nowego kan- 
dydata nie jest jeszcze wymieniane. Obiegają 
pogłoski, iż zmiany w Ministerstwie skarbu nie 
ograniczą się jedynie do stanowiska samego 
ministra. 


Stosunki polsko-rosyjskie. 

Warszawa. (Telef. wL). Siedzibą polskiej ko- 
misyi r epatryacyjnej będzie Moskwa, a ro- 
syjskibj Warszawa. Przewodniczącym pierwszej 
z nich ma być p. Zaleski, a rosyjskiej p. Igna- 
tiew. Posłem sowieckim w Warszawie będzie 
miaunowamy „towarzysz-książęć Oboleńskij, 
delegat kongresu pokojowego w Rydze, b. 
profesor Uniwersytetu warszawskiego, syn re- 
daktora znanego czasopisma „Ruskoje boga- 
ctwo", 


NOWY POSEŁ CZESKI W WARSZAWIE ? 

Warszawa. (Telef. wł.). Dotychczasowy cze- 
ski poseł w Hadze, prof. Maksa, ma być mia- 
nowany posłem czeskim przy rządzie polskim. 


ŻYCZENIA POSŁA ANGIELSKIEGO. 

Warszawa, (Tel. wł.) Poseł angielski w War- 
szawie p Max Mueller przesłał ks. Sapieże 
powinszowanie z okazyi zawarcia pokoju w Ry- 
dze. Min. Sapieha odpowiedział wyrazami po 
dzięki za życzenia i wyraził nadzieję, że Polska 
otenie wolna od trosk o wschodnie granice, 
odda się pracy nad kensolidacyą swych stosuu- 


| ków wewnętrznych, 


ZNIESIENIE OGRANICZEŃ SPOŻYCIA. 


Warszawa, (E. E.) „Przegląd Wieczorny“ 
dowiaduje się, iż w dniach najbliższych znie- 
sione być mają ograniczenia spożycia wprowa- 


dzone przez ministra aprowizacyi rozporządze- 


„GŁOS NARODU" z dnia 31 Marca 1921 roku. 


dał nam sposobność oglądania objawienia 
aktorskiej sztuki i niewieściego wdzięku. Każ- 


łu była czarująca, wyszedłem na ulicę pogwiz- | 
dując sobie pod nosem piosenkę: 


Ach... wtenczas piłbym, jak najlepsze wino, | 
Gdybym był młodszy, 

Gdybym był młodszy dziewczyno, 

Nawet najcieńsze trzy po trzy. 


K. H. ROSTWOROWSKI. 
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występują stanowczo przeciwko tej propozycyi 


WALKI O SANGERHAUSEN. 

Beriln. P. A. T. Buro Wolffa. W- Sanger- 
bausen banda komunistów splądrowała po- 
|czty i banki, zaś urząd telegraficzny wysalz'ła i 
w powietrze. W nocy zatrzymali komuniści po-, 
ciąg robotniczy. przybywający z Wirtemh=rgi, | 
Przyszło do utarczki; po obu stronach byli za-, 
biei i ranni. Od dziś rana miasto obsadzone jest 
przez policyę. 

ROZRUCHY W ESSEN. 

Berlin, P. A. T. Wolf. W Essen, gdzie ko- 
muniści mimo zakazu usiłowali odbyć zgroma 
dzenie pod gołem niebem. przyszło do starć z; 
policyą, przyczem 14 osób zabito, a 46 ranionv. 
Przybył tam oddział Rei bssehry. Położenie w 
Zagłębiu Ruhr jest jeszcze groźna. 


Berlia. P. A. T. Biuro Wolffa. W Niemczech 
środkowych akcya policyjna postępuje, Wiw'e 
automobiłów z uzbrojonymi poli yantami, któ- 


RUCH POWSTAŃCZY. | 


re miały wyjechać na południe i na zachód, zo-; 


ztało ujętych, Podczas gdy w miastach terocn 
dwstańczego panuje spokój, na wsi pojawiają 
się tu i cwdzie małe bandy, które piądrują i 
starają się sparaliżować ruch kolejowy .przeź ni- 
szczemie tarów i mostów. 


WYSADZENIE MOSTÓW, 

Artern. P. A. T. Wolff. Komuniści wysadzsii 
w powietrze mosty kolejowe pod Walkausem i 
rod Oberrechlingen. Roboty około odbudowy 
mostów są w toku. 

Kalle nad Salą. P. A. T. Wolf. Koło Annen- 
dorf został most kolejowy wysadzony w po- 
wietrze, co uniemożliwiło ruch kolejowy. Poza- 
tem dzień upłynął w środkowo niemieckim 0b- 
szarze powstańczym spokojnie, 


CELOWA ROBOTA. 

Warszawa, (Telef. wł.) Z rozmaitych miejseo- 
wości nadełrodzą wieści, iż zarządzono w fabry- 
kach niemieckich wydalania masewe' rohotni- 
ków, rzekomo z powodu braku zamówień. 
W ten sposób Niemcy celowo pracują nad roz- 
szerzaniem rozruchów komunistycznych, 


Niezadowolenie neutralnych. 


Warszawa. (Telef. wł) W Wielką Sobotę 
u radnego ortodoksy K'rschbrauna odbyła się 
narada żydów, którzy biorą udział w ministe- 
ryalnej konfrrencyi polsko-żydowskiej. Posta- 
now'o na niej wysunąć na pierwszy plan spra- 
wę odpoczynku niedzielnego dla żydów w dzie- 
dzinie handlu Referował sprawę Kirschbraun. 
który oświadczył, że nie można zwlekać z jej 
uregulowaniem ani tygodnia, ponieważ sprawa 
odpoczynku niedzielnego przynosi nową szkodę 
gospodarcza i duchową żydom. (!) 

Warszawa, (Telef. wł) Żydowscy posłowie 
i działacza są niezadowoleni z 6 art. traktatu 
ryskiero, ponieważ ten punkt utrudnia żydom 
z kresów uzyskanie obywatelstwa polskiego. 
Działacze żydowscy -wystosowali z tego powo- 
du memoryał do promiera Witosa, oraz do mi- 
nistrów spraw wewnętrznych i zagranicznych. 
Przodstawicieł żydów A. Nossig., z którego ini- 
cyatywy toczą się rokowania z min. Steczkow- 
skim w sprawie żydowskiej, interweniował u 
min. Sapiehy w sprawie wr-gulowania tej spra- 
wy przez wydanie jakiejś instrukcyi, korzystnej 
dla żydów. 


Intrygi metrop. Szeptyckiego. 

Warszawa. (Telef. wł). Praska „Trybuna“ 
zamieszcza z Rzymu telegram o ostatnich wy- 
stąpach metropolity Szeptyckiego. Przed nie- 
dzielą kwietnią zakończył on narądy z kołami: 
watykańskiemi w sprawie polityki kościelnej. 
Metrop. Szeptycki miał oddać Stołicy Apostol- 
skiej memoryał, w którym dowodzi, że w inte- 
resie zachowania zwierzchności nad ukraiń- 
skim Kościołem greeko-katolickim Papież po- 
(winien popierać dążenia do rozdzielenia Ga- 
leyi Wschodniej od Polski (1). 

Metropolita wyjechał z Rzymu do Szwajca- 
ryi, skąd udać się ma do Anglii w celu konfe- 
rencyi z rządem angielskim w sprawie Gali- 
cyi Wschodniej. która ma być załatwiona przez 
„Ligę Narodów po uregulowaniu sprawy górno- 
śląskiej, 


Trudności kwestyi litewskiej. 


Warszawa, (Telef. wł). W odpowiedzi na 
notę rządu polskiego, przesłaną 19 marca Ra- 
dzie wileńskiej, delegowany przez Ligę naro- 
dów do przywrócenia stosunków polsko- 
litewskich, p. Paweł Huy mans, wysłał do 
rządu polskiego notą, datowaną dn. 25 b. m., 
w w energicznym tonie, w której 
wyrażą ubolewanie, iż rząd polski nie przyjął 
propczycyi uciiwalonych przez Ra- 


2 


jryum, poczem ci sami delegaci 


pruskiego, zaś centrum i socyadiści większości soli w sprawie wileńskiej. 


Da przypadkiem nie On“. = „On, łaskawa Pa- |nawet do Molnara. Spełnił on swoje zadanie: ,mają zająć sporre tereny, oraz co do rozdzialu 


żywności, dostarczonej z Litwy kowieńskiej. 
Hujantns padkroślił, że propszycye Rady nie 


misarzu. Żernam pana, (pogardliwie) panie Mi- |dy ruch p. Kosłowskicj smakował jak dosko- mogą być przyjmowane częściowo, Rząd litew- 
kolaju. Mężu — wracamy do domu“ — Koniec |nala skomponowany obiad. A że i zastawa sło- ;ski przyjął je en bloe, i o ile rząd polski tego 


samego nie uczyni, to rokowania nie będą mo- 
gły się odbyć. Ponicważ Liga Narodów pragnie 
załatwić ostatecznie konflikt, Fuymons propo- 
nuja rządowi polekiemu i Etewskiemu wysłanie 
na 18 kwietnia upeinomocnicnych delegatów 
w ceiu rozpoczęcią rokowań pod jego przewo- 
dnictwem. W rokowaniach należy przedewszyst 
kiem dążyć do zawarcia ugody tymczasowej, 
która ureguluje stosunki na spornem teryto- 
rozpoczęliby 
natychmiest rokowania cô do ugody ostate- 
cznej, rozeięzującej wszelkie kwestye teryto- 
ryalne, militarre i gospodarcze. - È 
Warszawa. (Taleh wł). Delegat polski do 
Ligi Narodów, prof, Aszkenazy wraz z 5. 
dologatami wyjcdża dn. 15 kwietnia do Bruk- 


Niefertunna próba nowratu b. króla 
Karola, 


Budapeszt. P. A. T. Węg: Biuro kor. donosi: 
W Niedz'elę Wielkanocną po poludniu pojawił 
się były król Karo] niespodziewanie w Burlape- 
szcie i przybył do naczelnika państwa Miko- 
iaja Horthvego. Po krótkiej rozmowie byly 
król, stosewnie do życzenia naczelnika i przes 
bywających w Budaprszcie przywódców stron- 
nictw i członków rządu, opuścił stolicę. Rząd 
węg'erski wydał zarządzenia, w celu nułatwieria 
powrotu b. króla Karola do jednego z krajów 
neutralnych. W stolicy I w kraju panuje zu: 
pełny spokój. Publiczność nie dowiedziała się 
o podróży hyłego króla. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. O przebiegu przy- 
iardu i pobycie byłego króla Karola w Buda- 
peszcie i na Węgrzech podaje „Polit. Korresp.“ 
szezezóły, które, jakkolwiek jeszcze nie spraw- 


szej instytucyi poznańsk: 


|Rzerzyła swą działalność na cała 
,Szym ciagu wykupu 


Str. 3. 

oz Em E 
zez z tych piotów, przy normalnej pracy, możę 
cawać ckoło 100 ton surówki martenowskiej 
dziennie, (Oprócz tych daóch zostały równieą 
puszizone w ruch wielkie piece, idące na węglu 
urzewnym, w Blżymie dn. 5 stycznia i w Chl 
wiskach Wia 15 styeznia, Są to małe pi 
produkujące prawie wyłącznie surówkę odie 
wniczą w lieści około 12 do 15 tonn dziennie 
Ww ion sposób przemysł nasz zyskuje miesię4 
cznie dodzikowo około G000 tonn surówki, ` 

NASZ PRZEMYSŁ I HANDEL A CZYNNIKA 
TRANSPORTOWE. Zawód spedytorski pozosta 
wał u nas do niedawna, poza nielicznemi przeds. 
biorstwami Grebnemi, nie wchodzącemi w rachubę: 
wyłącznie w reach obcych firm, które wyzyski 
wały Fo na rickorzyść naszego społeczeństw. 
Potrzebę unarodowienia spedytorstwa u nas pi 
wsi zrozumieli Wielkonolanie, wykupując, przy 
narsowem poparciu zaszczytnie znanej, ada 
SZA ej, Banku Związku Spóź 
tek „Zarobk owych, w chwili remoliogjnege o) 
wrotu, za kilka milionów starą, renomowaną nie 
mieckąa firmę „Carl Hartwig, nadworny ened 
Jego Cesarskiej Mości“ — jak ongi było urzędo: 
pe firmy w Poznaniu. | z 

rzekształcona firma Fartwir prz ] 

l a Ę T, zy dalsz 
wydatnem | finansowaniu Banku Związku. odtąd: 
Jako wielkie Towarzystwo akcyjne, niebawem roze 

] Polskę, w dal 
: r jac obee przedsiębiorstwa, albe 
urządzając liczne nowe swe oddzisły w conirach 
ruchu handlowego i ważnych prnktack granicz= 
nych, jak: w Krakowie, Warszawie, Gdańsku. Kam 


towicach, Bydgoszczy, Łodzi, Tczewie, Mławiej 
Zbąszynie, pozatom eksp boj 


a po ńrytury: w Paryż 

dynie, Berlinie, Live aciu, irek Da Ea 

mu rozgatęzienia oddziałów, pracujących rękw 
w rękę z centralą w Poznania, firma "Hartwig Bta- 
wia czoło wszelkiej konkureneyi, zaliczajae najpod 
ważniejsze domy handlowo-przemysłowe w kraju 
i zagranica do swej klienteli. Wypada tu podnieść 
jeszeze kilka cyfr: Kapitał akcyjny Towarzystwa 
ostatnio został podwyższony do 40 milionów 
marek, RAR rok obrachunkowy wykazywał 
przeszło 800 milionów marek obretu, przyczem. 
akcyonaryuszom wypłacono 20% dywidendy. Fie- 
ma zatrudnia 600 pracowniltńw, posiada 150 koni. 
i 350 wozów transportowych. Realność zabudowań 
w samym tylko Poznania obejmuje 8 mórg mage 
deburskich, Tamże zhudowane magazyny, zdolne 
przechować równocześnie przeszło 2 miliony: 


+ 


centnarów różnych towarów. 

POWIĘKSZENIE PRZEDSIĘBIORSTWA. Piera, 
sze i największe przedsiębiorstwo w Polsce, wchos 
dzące w zakres samocliodów ji żepluri napow istry- 
nej, Grma P. Czarneeki w Poznaniu, powicksra 
znacznie “swoje zakłady fabryczne i zamienia się 
w Towarzystwo akcyjne z wiekszym kapitrłem, 
firansowanym przez banki poznańskie, Towarzy 
stwo Akevjne P. Czarnecki rozpoczyna na wla- 
snych nosiadłościnch w Poznaniu. Za Broma War- 
Bztwską, przy szosie Swnrzędzkiei, budowę bar- 
dzo poważnego przedsiębiorstwa Takowe składzć 
SE będzie z 250 garaży, oraz przynależnych 250 
pokoi dła przyjezdnych szoferów. Pozatem tamże. 


dzone, jednak dają obraz tego, co zaszło: 
B. król Karol przybył w sobotę wł czorem 
jw przebraniu da Stelnamanger i zajechał do 
1tefbzeze biskupa, Prezydent mristrów Te- 
ileki został wezwany dò Ste namanger. Zaró- 
i wno ‘Teleki, iak i pułk. Lehar odradzali.b. kró- 
lowi przeprowadzenia swoich zamiarów. Mimo 
tego Karol udał się w niedziele rano automo- 
bilem do Budapesztu. W drigim automobilu 
podążał za mim prez. min. Teleki. który przy- 
był do Budanesztu w niespełna dwie godziny pokoi dła f : 
ro hyiym królu pe RT dawane w, E 
i Naczełnik państwa Horthy, którego przyby- fortem urządzonych pokoi. w pe kia e joe 
cia oks-króla zaskoczyło, po dłuższej rozmowie jraży buduje sie większa fabrykę karoservi i samo- 
nakłonił eksikróla do powrotu do Szwajcaryi. krk 2 rala i ali że gół wsglcdpm 
iea ' qe . . ra 3 ści raży. bedzie prze st niwiekgz 
Ex>-krół odjechał tegoż dnia piecze M |w oN I Bienia eż siad Tii 8 
automobilu z Burdapesziu, zdecydował SIĘ Je- nie szczędzi się ami zabiegów. ani kosztów. shy 
dnak w czasie dragi pozostać w kraju, ma się | podnieść i stworzyć własnv przemysł i dać dowód, 
obecnie znajdować w Steinamanger. że Polska w krótkim czasie stawi czoło konkuren- 

Dochodzą wiadomości, że w czasie” konfe- |97i Światowej. 
rencyi rzekomo była też mowa o zgodzie Fran- KURSA. 
cyi na powrót b. króla. Wobze tego franc.| Warszawa, P. A. T. Waluty: Loary Stanów 
przedstawiciel w Budapeszcie ogłosił w sposób | Zjcdn, gotówka: tranzakcye 815—817.50, sprze- 
zupelnie formalny, że sojusznicy sprzeciwiają da3 820, kupro 795 franki francuskie czeki; 
się powratowi eks-króla „Karola na tron wę- tranz. 59.25, 59.371/,, sprzedaż 60, kupaa 58.35 
gierski. Po tem ogłoszeniu udali się hr. An-jftrty szter. got.: tranz. 3300 sprzedaż, 3350 
drassy i hr. Bethlen da Steinemanger, aby ob- kupno 3250, marki riem. częki: 13.45—18.30, 
jaśmić b. króla a położeniu. W Budapeszcie |srrzadaż 13.50, kupno 13.10, floreny hołender= 
skie czeki: tranzakcye 295 czeki gdańsk.: tran- 
ró 13.45—13.30, sprzedaż 13.50, kupno 
| oP TeS Wiedeń. P. A. T. Zamknięcie giełdy. Renta 
jckiej przedsięwzięto zarządzenia, aby zapobiedz majowa 98.75 austrvacka renta kor. 98, renta 
j adóziałaniu zajść na Węyrzech na rzeczpospo- lutowa 99.75. weg. renta kor. 283. losy ture- 
litą austryacką, Wdrożono też śledztwo, czy by- ckie 4249, pryorytety kolei uołudniowej 160, 
ły król nie jechał przez terytoryum austryackie | Ang'ohank 2120. Bark Verein 1354. Bodenkra- 

i kto ponosi sk Lo; PPN i cit 2900, Austryackie zakł. krod. 1930, Bank 7 
glzyskamii „trona. przedkje" zakonet je ANT gajowy OPO 
szybko i cicho. a jednak operetkowo. Nie było  stenska 3765, Kolej półn. 28400. Lwów-—Czer 
nie z 5" JĄC jaki tk UE: IN kz ei pi ge a 4 reur po- 
gierscy. Karo rzYsz i odjechał. Veni łudniow iny 8120, Berg und Huetten 
vd', fugi. Nie Ey a ta tha wcale ani 13.580, upo 12080. Poldihuette 5600. Pragerei- 
stuartowskich, ani choćhy burhoisk'ch wypraw |san 14800. Rima 5700. Skoda 3820, Zieleniewski 
pretrndantów. Habsburgowie zmaleli, albo eza-|3000. Apolo 7575. Tanto 29.000, Gal Karp 
sy stały sie za poważne na podobne romanty-|18.700, Galicya. 30080. 

zmy. Gdy Marya Teresa poiawiła się w seim'e 
proeszburskim, ryeerscy  Madyarowie wołali: 
„Umrzemy za naszego króla!“ Gdy Karol IV 
zjawił się w Budapeszcie, rząd poprosił go grze- 
cznie o wyjazd... 

Rząd węgierski postąpił zręcznie i miewątpli- 
wie zyska uznanie koal'eyi. Ale z drugiej strony 
próba Karola IV dowodzi, że rojal'ści są przy 
robocie i że repuhlika węgierska op'era się na 
kruchych podstawach. Nas ta, sprawa oczywi- 
ście ami ziebi. ani grzeje. 


Ofenzvwa grecka. 


Ateny. P. A. T. Ag. Havasa. Wojska greckie 
zajęły Afiun Karakiar. Wiadomość o zajęciu 
tej friejscoweści wywołała w mieście olbrzymią 
radość. Na mak mariiestacyi strzelano z armat 
i udekorowano budynki. Patryotyczne pechoiy 
przeciągały ulicami miasta. 


inm 


e ZZ a A a 


lego króła. Miano przedsięwziąć kilka areszto- 
wań. 
,Po'it. Korresp.* dodaje. że w rzecz. austrya. 


| NADESŁANE. 
Mrtystyczna wytwórnia 
KRAWIECTWA DAMSKIEGO 


M. WĘGLARSKIEGO 
w Krakowie, ut. Cołębia 5, Tełefon 1518 


Na składzie najlepsze małeryały. 


Nowości w kapeluszach damskich 
poleca EWA Węglarska 


uiica Gołębia 3, Telefon 1518. 


interes przemysłowy 


z dużym budynkiem i wolną kamienicą, z urzą: 
dzeniem i meblami, sprzeda Biuro „Uczciwość“, 
Kraków, Podwale 3. 505 


FLASZKI APTECZNE . 


nowy transport 497 


DROBNER — KRAKÓW. 
pi "= Pe aarm aA — e wb" E a | 
Za spokój iw Ś. P. = 
EUGENH Z CZUBALSKICH 


FRĄCKIEWICZOWEJ 


jako w dniu rocznicy śmierci 
odbędzie się 
NABOŻENSTWO ŻAŁOBNE 


dnia 1 kwietnia b. r, o g. 8 rano w kościele 
św. Mikołaja, uł, Kopernika, 


e A 
Wiadomości gospodarcze. 

URUCHOMIENIE WIELKICH PIECÓW W 
1921 R. Coraz silniej dający się odezuwać brak 
surówki i jednocześnie zwiększona ilość dostar- 
czanego nam koksu, spowodowały nasze huty 
do uczynienia wszelkich wysiłków w celu uru- 
chomienia swoich pieców, 

Pod względem technicznym parę z nich już 
od dosyć dawna było gotowych do pracy, nie 
mogły się jednak ruszyć, nie mając dostateczne- 
go zapasu koksu. „który musiały magazynować 
Istopniowo, w ciągu dłuższego czasu: w ten spo- 
„sób udało im się otrzymać pewien, niewielki 
(zresztą, zasób, który może dać obecnie niejaką 
gwarancyę ciągłości pracy i pewną miezaie- 
żność od każdodziennej dostawy paliwa, Dzię- 
'ki tym wysiłkom oraz wzmożonej dostawie ko- 
ksu, „dnia 26 stycznia zaczął pracować wielki 
piec na koksie w Starachowicach, zaś dnia 11 


POZZO ZZ DZA 


, Bir. 4 
Walne Zebranie 


Sgółki han:lswej Zjednoczenia Ziemian 
Sa. z ogr.-od', w Krakowie 
“odbedzie się dnia 14 kwietnia 1021 r. w girachn sali 
posiedzeń Towerzystwa Wzajemnych «Ubezpieczeń 
w Krakowie ul. Basztowa L. 8, o godzinie 11 przed- 
południem z następującym porządkiem dziennym: 
4) Odczytanie protokofu z poprzedniego Walnego Zgro- 
. madzenia. 
2) Sprawozdanie Zawiadowców z czynności oraz prze- 
dłożenie zamknięcia rachunkowego za rok 1920. 
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej. 
4) Rozdział czystego zysku. 
5) Zmiany statutu. 
a) Zmiana brzmienia firmy 


b) Powiększenie ilości członków Rady Nadzorczej 


c) Podwvższenie kapitału zakładowego. 

6) Wvbory organów Zarządu i Komisyi rewizyjnej. 
7) Wnioski członków. 

W raze braku statutem wymaganego kompletn 
mastępne Walne Zgromadzenie odbędzie sę w tym fa- 
mym dniu i w tem samym lokalu o godz. 1% w poł, 
które bez względu na ilość uczestn'ków, będ:ie upra- 
wnione do puwzięcia obowiązujących uchwał, 

Kraków, 24 marca 1921. 
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Prezes Rady Nadzorczej, 
Bołuiieki mp. 


Pończochy gumowa. 
MOCZNIKI gumowe na dzień i do łóżka. 
Cenniki darmo. 489 


M. L. POLACZEK, Sambor: 


Fabryczny skład narzędzi rolniczych Ako. Tow. „Trzebinia“ 


fabryka maszyn rolniczych Kraków, Długa 3. 
sprzedaje częściowo i hurtownie: 427 
Sieczkarnie, kieraty, - pługi, 
kułt;watory, brony, młocarnie, młynki iip. 
py PEPODOEGHODEDEZEDAACHEJOIOCZE „jj 


DRUKARNIA 


„SARMACJA" 
Kraków, Grzegórzecka 3¢ļa 


wykonuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodzące 
szybko I starannie. 500 


BBrataczcaczoazazocawaozaza HB 
nn 


ZAKŁAD KRAWIEGTWA DAMSKIEGO 
J. KALAFARSKIEGO  * 


w Krakowie, ul. Szewska L. 12. 


wytbnuje kostyumy spacerowe i sportowe, płaszcze 

itp. Dla P. T, przejezdnych miara w paru gońzi- 

nach, — Posiada daje psze referencye jako solidne- 
go wykonania i praktycznego kroju. 


BANDAŻE PRZEPUKLINOWE | 


EGDOOGZABED 
OCHYADEDHIGNEJJGDI 


Prawdziwa uuzelnia pisania na maszynach 
m amerykańskim jest tylko u 


LUDWIKA AKSMANA 


Kraków, Tel. 32-88. ul, Szewska 10, 


WÓDKI KASPROWICZA 


: STAŁE MA NA SKŁADZIE KOMISOWYM : 
w magazyrna h tr. nzełowych 


JENERALNA REPREZENTAGYA „KOMPAS“ 
| POLSKIE BORO MIĘDZYNARODOWEGO HANDL 


KRAKÓW, UL. SMOLEŃSK 16. 442 
ee On OO — alk kk za acz Ef m 


do prania najlepszej javaści po kp, 

M Y DŁOÓ 155. Próbne 5 kilo poczłą opł. Mp 825 
1» zaliczka Mp. 835, 

M ycdiełk toaletowe tuzin Mp 300, pięć 


S, BINZER KO RA zottowne 15, 
P. REPETOWSEI 
INTROLIGATORNIA MASZYNOWA 


kraków, św. Tomasza 82, 183 


Podejmuje się wszeikich robót w ten zakres wcho- 
dząc;ch tak pojedynczych Jak hurtownych. 


II BACZNOSCII 


Kto przyjeżdza do Łodzi po zakupy towa- 

rów nech nie omieszka w własnym interesie 

konieczne zajść do skł dów łokciowych towarów 
kupea i fabrykanta 


LEONA RUBASZKINA EJ 


w Łodzi, ulica Kilińskiego Nr. 40. 
ramya (dawniej Widzews*a) m. 10. 
ssas 2-gie piętro, niedaleko War- 


PEECEZEJ szawskiego Dworca. 


Uw ge. Jedyne Źródło zanupu dła Związków. 
Kooperatvw, Stowarzyszeń, kółek h otni- 
ez: ch, ktorym usłępuje się odpow edni rabat, 
Sprzedaje się tanie: bo w prywa nem mieszkaniu. 
inte es obliczouy jest na wielki obrot, Wielki wybęr 

rożnych resztek. 326 


z : yan 
GLIWG ekua KE) 
CROŻDZE SP-AYIUSOSE É} 
oraz TOWARY KORZEZĘNNE # 
Jrede ane GGORZEŁY || 
"Mraków, młica Szczepańska L. 11. $ 
[b "ie'eb, Patge chsłwz, Kółsk role, upeów ocpow. rekah 251 = 
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PIFS T EAO PCA O DEEA IE 
dać ei a aOJĘ 2 zza | 


j mz ; LE g5 ei i R 
Austr. Towarzystwa Fabryki Br 
Wozy osobowe G-cio cylindrowe 
12 40 HP. : 3 
pierwszorzednej jakości z natychmiastową destawą. 


602 GENERALNE ZASTEPSTWO NA POLSKĘ 


„AUTOMOTOR" Spółka akcyjna 
koranów- Dębniki, Barska 12. | 


AAAA 


WTYK 


Biż fo 


Wad TRAW 
NRA 
LETOBRAC: d 


A 


AA 


2. Hartwig, F. A. w POZMABIE 


Dom Ekspedycyjno-Hiandiowy. 


| Au ELALLLZLARA ALELLA TI LALELA i GEL EG ira ETR "D 
J GDAŃSK MHundegasse 105 5 


Przy przejęciu Domu Specjalna komunikacja z 
Ekspedycyjno>Hans Niemcami. 
dlowego a. ie z Niea 
C.HARTWIG, Ekswiiawcie Śridto 
pecdycja okretowa, 
Tow. Akc. asekuracja rare PAN 


udzielanie pożyczek 


w POZNANIU na IWA 


z rąk niemieckich 


a | 
Codzienne | 


reprezentuje nas firma HELMUTH HAENISCH. 3 


ion podadnia 
aawe MEAWA 
przedsiębior» z 
a Siwo tylko w 
Poznaniu. 
Obró! w roki 
1918 ca. 25 Maa i 
miüjonów Manspor! mebli, 
MAPEK. magazynowanie 
łowarów, 
aso. g 
j 2) 
5 $ WARSZAWA . \ 
P ganazyá Towar. Miodowa i6' ` 
= dres lelegraficzny: 
1 poździena Transit c 
a niką 1920 3 
` penieszoño - 
e przez ola +ÓDŹ = 
- łów w dziesięa Krórka 2 
+ ciu obok podanych 
J miaslach polkich. 
à W podkreślonych Firma posiada 150. : 
= miastach posiada koni, własne domy: ^ 
v) firma własne maga» mieszkalne dla- 
c zyny z bocznicami pracowników; 
E kolejowemi i windami kuźnie, elektros 
na Z miljony cenina» wrie, warszł 
© - row lowarów. stólarskie, : 
g Obrót w roku 1920 ca. arakię 
800 miljonów marek. ita. 
O i : 
Ej 8, KRAKÓW 
KATOWICE  OGtRynek,. 
[a Friedrichstr. 25 43 - 
4 > Kapfrał akcyjny I rezerwy 65miljonów "marex." z 
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Młocarnia 


średniej wicikošci, w b. dobrym 
stanie, marki Hofherr i Schranz 
wraz z motorem benzynowym 
5HP, zupełnie nowyin firmy 
Bosch, do sprzedania. W'ad 'm. 
Zakład ślusarski L: Górka 
Kra ów, Czarnowiejska 17. 483 


K. Sulikowski 
Kraków, ul Grodzka 59. 


poleca kołdry gotowe 
twedług zamówjeń | 


YEGO JWĘWICZKIAL =". IMO R 


BI Si 


i TOW. AKC. 
Rajstarsze pismo codzienne w W. Bl. Gdańsku, bardzo rozpowsze« 
chalone na Pomorzu i Kaszubach, » » - wychodzące już od 31 lat. ooog 
FILIA w TCZEWIE DLA POLSKI je] 
ULICA DWORCOWA NR. 1. === 
GAZETA CDBAŃSKA posiada tyle zalet, że jest bardzo wskazaną do zar R 


mieszczenia ogloszeń. = Jeżcii szukacie kupaa, sprzedaży, posady, służby, 
zguby, jeśli s.ę chcecie zbogacić 


8-60 OGŁASZAJIE ©-6-© 
GAZECIE GDAŃSKIEJ 


E 


BACZNOŚŚI W Polsca Caze'ę Gdańską zamawiać można w każdym urzędzie poczt. 


w 


Nr. 72. 


BF » powozy myśliwskie, wozy polowe, 
LJ Q G Ź ES i: € samojazty z siedz, dla służ, wozy tabor., 


b:eki, wozy robocze wszelk. rodz. 


Ź EOG 
AŻ A 
ze 


: AE Mysz. R. Scehimidike "gr 
Fabryka pojazdów Bydgo 
5 © Wielki wybór © 
dalej poleea: > 469 


Fe) koła, sprychy, dzwona, dys:le, 
4 skrzynie wozowe, skrzydła ochron. 


AE 


POWSZECHNE ZAKŁADY BUDOWLANE 


SPOŁKA AKCYJNA 
zkapitałem akcyln. 30,000.000 Mp. 


CENTRALA 


Lwów, ul. Akademicka L. 23, I. p. 
Telefon Nr. 55. 


Dział budowlany: Lwów, ul. Zyblikiewicza I. 27, L p. 
EXSPCZYTURY: w Krakowie. ul. Fioryańska |. 32, iil. p. 
Dział budowlany ul. Gołebia i. 1, ll. p. telef. nr. 2239, 
w Słanisławawie, ul. Kilińskiego I. 23, telefon nr. 43. 


Prowadzi: Oddział budowlany, obejmujący opracowanie pro-* 
jektów zakładów i urządzeń przemysłowych, 
budynków mieszkalnych, urządzeń miejskich 
(wodociągów i kanalizacyi), zakładów wodnych 

-i t. d. oraz wykonanie wszelkich budowli lą- 
dowych, wodnych, drogowych i kolejowych 

Oddział nandiowo-materyałowy, obejmujący do- 

stawę i zakupno wszelkich materyałów budo- 
wlanych, jak drzewa, kamienia, żelaza i t. p. 
przeważnie z własnych wytwórni. 

Cddziat przemysłowy, obejmujący własne zakłady 

przemysłu drzewnego, cegielnie we Lwowie: 
„Pałace* w Sichowie, „Zamarstynów* i „Wald- 
mannów”*, cegielnię i dachówkarnię w Gródku 
i w Stanisławowie, fabrykę papy dachowej 
we Lwowie, ul. Panieńska |. 33, wapiennik 
w Ma AE kamieniołomy w Jaremczu i Ja- 
mnej i t. d. 

Oddział maszynowy, obejmujący zakupno i dostawę 
silników (lokomobile, motory wybuchowe, tur- 
biny etc.) i maszyn (obrabiarek) wszelkiego ro- 
dzaju, a przedewszystkiem dla przemysłu dze- 
wnego i budowlanego, Oraz projektowanie 


508: i wykonanie urządzeń zakładów maszynowych. 
Właściciele | EEEGG66666 6655 may 
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w Krośnie poszukuje , inwazyi ukralńskiej we Lwowie,! 
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zechcą we własnym inte- 
resie podać swe adresy 
Polskiamu Towarzystwu 
H'ndlowemu Kraków, ul, 
Sławkowska 1. Dział stali 
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muje, ewent. wskaże adres; 
Ra kdłósa Narodu (ul. fwa! 
Krzyża 11) 


v 


RADA ZAWIADOWCZA 

Spółki Akcyjnej „LEMIESZ%* 

Fabryki phigów i maszyn rolniczych S. A. 
w Krakowie 

na podstawie uchwały z dnia 16-go marca 1921 r. zwołuje 


DRUGIE 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


na dzień 19-go kwietnia 1921 r. o godzinie 4-tej po południu 
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej L. 1. w sali konferencyjnej 
Polskiego Towarzystwa Handlowego S. A. 


z następującym porządkiem dziennym: 516 


t} Sprawozdanie Zarządu za rok 1920 i przedłożenie bi- 
lansu i rachunków zysków i strat, 

2) Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej, 

3) Zatwierdzenie zamknięć rachunkowych i udzielenie 
Kadzie Zawiadowcżej absolutoryum, : 

4) Rozdział czystego zysku za rok 1920, 

5) Zatwierdzenie dokonanych kooptacyi członków Rady 
Zawiadowczej, +„ AB i 
6) Wybór Komisyi Rewizyjnej i ustalenie wyna”ródzenia 
tejże, tudzież wynagrodzenia członków Komitetu Wy- 
konawczego. 


mm 


Par. 17 statulu. Posiadanie 26 akcyi daje prawo do jednero głosu na Zgromadzeniu 
Walnem. Prawo głosowania na Zgromadzeniu Walnem 'może być „wykonane przez ka- 
se akeyonoryasza i pełnomocnika, bez względu na to, czy ten jest akcyonaryuszem 

Głki. ) A 
9 Par, I8 statutu W celu głosowania należy złożyć akeyo azasułniające prawo głoso= 
wania (do których nie muszą być ddłączone arkusze lroponowe) najpóźniej ra 8 «ni 
przed Zgromudzeniem Walnem w Kasie Spólci lub w Kasie Polski owarzysiwa Hun- 
dloweyo przy ul. Bławkowskiej L 1 Akcynnavytsze, którzy wykaz li w ten sposób sw us 
je prawo głosowan " otrzymają karty lecilymacyjne opiowaiące na ich nazwisko z wyż 
mienieniem ilości mych akeyi i preypoduj;eych ma nie głosów, 

Lesitymacya stużyć Może wyłącznie osobie w niej wymienionej lub pełnomocnikowi 
należycie wykazanemu. j 

Z zamknięciem spisu akcyonaryuszy. którzy złożył Swe akcye przed Zaromudre- 
niem Walnem, : kcyonaryusze mający prawo głoSu zyskują brawo przeglądania tego spi- 
gu w burzo Spółki, , ` i 

Na każdiewm Zgroraadzeniu Walnem należy paee spis obecnych akeyonaryuszy, 
lub ich zastępcy. z wym enieniem ich nirzwisia miejsca zamieszkania, tudzież ilości 
akeyi. złożonych przez każdego z nich i ilości głosów służących każdemu; każdy dkey0- 
naryusz iub zastępca akcyonaryusza obecny na Zgromadzeniu Walaem ma prawo prse- 
glądania teco śpisu, x a > 

Wykaz złożonych akeyi, oraz akcyonaryuszy, uprawniongeh do glosowania, należy 


dołączyć do protokółu Zgromadzenia Walnego. 


„Popieralmy Przemysł ełczysty! _ 


RE r" PP, CAS S DOM MA 


Aa Pm m Ma 


Wydawca: w zastępstwie Pol. Spółki pra50v ej K. lotek sa, — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie rod zarządem Romana Forka 


